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niemiecki odrzucił propozycje czterech mocarstw. — Niemcy 
n |fc zgadzają się na „czteroletni okres próbny" i żądają 

realizacji projektu Mac Donalda. 
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Stanowisko rządu niemieckiego po 
zostało niezmienione, idea okresu prób
nego i międzynarodowej kontroli zosta
ła przez Berlin odrzucona, a w każdym 
razie Rzesza zażądałaby skrócenia o-
kresu próbnego do minimum. Rząd nie
miecki w dalszym ciągu powołuje się 
na plan Mac Donalda i jako jedyną kon
cesję ofiarowuje skrócenie czasu służ
by wojskowej w ReichsWehrze. której 
efektywy zostałyby jednak podniesione 
dó 2Ó0 tysięcy żołnierzy 

N i e m c o m p r a w a p o s i a d a n i a p r o t o t y - i r e były Już sprecyzowane przez Paul 
p o w , k t ó r e z o s t a ł y b y im p r z y z n a n e I Boncoura w rozmowach z Neurathem. 

nhrnlflMirt I A —_ U , _ , 
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przez pierwsza konwencję rozbrojenio-I 
wą. Ta konwencja postanowiłaby rów
nocześnie zniesienie wszelkiej „broni 
ofensywnej" a więc ciężkiej artylerji, 
tanków i Jotnictwa wojskowego. 

Ze strony włoskiej zapewniają, że 
powyższa odpowiedź Niemiec nie Jest 
równoznaczna z odrzuceniem propozy
cji i że zawiera ona również pewne no
we propozycje oraz żądania bliższego 

Von N e u r a t h n a l e g a na p r z y z n a n i e wyjaśnienia co do wielu punktów, któ 

Agencja Havasa uzupełnia powyższe 
wiadomości doniesieniem z Londynu, że 
minister Simon po otrzymaniu odpowie
dzi niemieckiej przyjął koleino abmasa-
dorów Francji i Włoch. W kolach an
gielskich ma panować zgodnie przeko
nanie, że odpowiedź niemiecka może 
być szczegółowo rozważana tylko w 
Genewie I że przedtem nie są przewi
dziane żadne specjalne rozmowy an-
Rielsko-nlemicckte-

Wyrok w procesie o zabójstwo ś. p. 
Baranowski i Bunij skazani po 1 0 lat, Motyka 

na 6 lat więzienia 
Sambor, 6 października. 

(Pat). Dzisiejszy i ostatni dzień pro 
cesu rozpoczął się o godz- 9 rano. 

Pierwszy przemawiał.obrońca oskar 
żpnego Baranowskiego adw. dr- Kreu 

starał unikać wszelkiej wycieczki u 
dziedzinie polityki. Zdaniem jego, obie 
tezy oskarżania 'zarówno w kierunku 
współudziału Baranowskiego w zbrod
ni zabójstwa ś- p. Tadeusza Hołłówki. 

tzenauer. Oświadczył on, iz będzie sęi jąk te i co do należenia jego .do organi 
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Z Warszawy donoszą: 
Szeroka publiczność interesuje się 

zarówno tem, kiedy nastąpi uprawomoc-
ricnie wyroku na przywó-Jców Centro
lewu jak i konsekwij.i • VM\ ewentualne-
<;j ułaskawienia skakanych, gdyb/ Pan 

,1'rezydent Rzeczyp łspolitej chciał sko
rzystać 7 przysługuiąjego mu prawa łas
ki. W pierwszej sprawie wyjaśnić nale
ży, że związana ->na jest z szeregiem for
malności proceduralnych, co może* wy
konanie wyroku odwlec. 

Co się tyczy ewentualnej amnestji, to 

p Prezydent Rzeczypospolitej jest nie
ograniczony w stosowaniu prawa łaski, 
a więc może zwolnić skazanych od ka
ry więzienia, nie zwalniając od skutków 
kary, t. j . utraty praw obywatelskich i 
honorowych, jak również i odwrotnie, 
może zastosować prawo łaski tylko do 
skutków kary. 

Zresztą są możliwe w stosowaniu 
prawa łaski i takie ewentualności, że 
kara może być zmniejszona w większym 
lub mniejszym rozmiarze. 

Przeszło 316 miljonów złotych 
zadeklarowano na Pożyczkę Narodową 

Na podstawie meldunków, ustalono 

zostały tvm 

'Sft w . k o r e ^ " e p r z e z Rzesze 
° n i . d ^ " T e m p ? ! % > & a 4 d o 5 l i e c k a z o s t a l a A^KzH

 a Jow angielskiemu 
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a mocar-

Warszawa, 6 października-
(B) Banki państwowe oraz prywat

ne instytucje kredytowe od dzisiaj nie 
przyjmują już subskrypcji na Pożyczkę 
Narodową. Zgodnie z zarządzeniem ko
misarza generalnego pożyczki, ministra 
Starzyńskiego, subskrypcja Pożyczki" 
Narodowej w tych instytucjach zamknie 
ta została wczoraj wieczorem. 

Jednak w izbach skarbowych trwa 
Jeszcze subskrypcja nadal. Przyjmowa
na jest od tych subskrybentów miano
wicie, którzy złożyli uprzednio deklara 
cję, ale nie mieli wolnej gotówlki-i obec 
nie dopiero wyrażają gotowość doko
nania wpłaty. 

Dzień dzisiejszy wykazał, że tej ka -

tegorji subskrybentów jest jeszcze dość 
dużo. Pozatem napływają jeszcze mel
dunki o subskrypcji Pożyczki Narodo
wej z bardziej odległych od Warszawy 
prowjincyj kraju i zawiadomienia o siub-
skirypcji z zagranicy. 

subskrypcyjną kwotę na 311.308.500 zl. 
Pozatem wpływają jeszcze deklaracje 
subskrypcyjne od dostawców, którzy 
mają należności w różnych instytucjach 
państwowych i dokonają zamiany zobo
wiązań państwowych na obligacje po
życzkowe. 

Na specjalną uwagę zasługuje fakt, 
że wpłynęło dużo deklaracyj pożyczko
wych od polaków, zamieszkałych zagra* 
nlca., mimo iż w tym kierunku nie czy
niono żadnych wysiłków agitacyjnych. 

Warszawa, 6 października. 
Według meldunków, jakie otrzymał 

do godz. 18-ej komisarz generalny po
życzki narodowej, minister Stefan Sta
rzyński, subskrypcja na terenie całego 
państwa wynosi 316.366«350 zl. Meldun
ki w dalszym ciągu napływają. 

zacji terorystycznej, nie wytrzymały 
próby postępowania dowodowego. Ja
ko ogólny argument 'przeciwko,oskarżę 
niu Baranowskiego o współudział w mor 
dzie truskawieckim obrońca wysuwa, że 
sam Baranowski wyjawił władzom po
licyjnym sprawę rewolweru, co d 0 któ 
rego nie mógł przypuszczać, że był u-
żyty przy zabójstwie na osobie Hołlów 
ki. 

Dla poparcia tezy oskarżenia co do 
wejścia w porozumienie z ukraińską or
ganizacją terorystyczną, powołał się o-
brońca na to, że oskarżony Baranowski 
jatoo konfident władz bezpieczeństwa, 
mógł oscylować pomiędzy swym man
datem a członkami organizacji, by zdo
być wśród nich zaufanie, a tem samem 
jak największy zapas wiadomości-

Adwokat odpiera zarzut, jakoby Ba 
ranowski pracował dla OUN 

Po 3-godzinnej naradzie przewodni
czący odczytał wyrok, mocą którego 
oskarżeni Aleksander Bunji i Roman 
Baranowski skazani zostali za współ
udział w zamordowaniu śp. Hołówki po 
10 lat więzienia, z utratą praw publicz
nych i obywatelskich na lat 10. Obu 
skazanym zaliczono areszt śledczy. 

Trzeci oskarżony, Mikołaj Motyka, 
skazany został na 6 lat więzienia. 

Gen. 0'Douffy ranny 
Tłum zaatakował wodza 

„niebieskich koszul". 
Dublin, 6 października 

Dziś, gdy generał 0'Douiiy, przywód
ca stronnictwa zjednoczonej Irlandji, 
przechodził ulicami miasta Tralee w 
hrabstwie Kerry, udając się na zebranie 
stronnictwa, tłum zaatakował generała ł 
jego towarzyszy. 

Wywołało to zamieszki i bójki ulicz
ne, które zlikwidował dopiero oddział 
wojska, wezwany z Corku. 

Gen 0'Doułly jest lekko ranny w 
głowę. 

file:///Svkkl
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Oskarżeni, którzy oskarżała.-. 
Torgler i Dymitrow w dalszym ciągu demaskują fałsze i kłam* 

zawarte w aktach śledztwa.—Trybunał strofuje Dymitrowa. 
który prowadzi mistrzowską obronę. 

R o l a p o l i c j i w p r o c e s i e l i p s k i * * 1 ' . 
Lipski 6 października, j zanocował u Kuhnego, kończy się zwy- nic urzędnikom niemieckim 

Jedenasty dzień procesu obfituje w : cięstwcm Torglera. 
wiele drastycznych momentów. Zaintere-1 
sowanie procesem, który wchodzi w la 
zę decydującą, jest coraz większe. 
Przedstawiciele prasy zagranicznej w 
komplecie. Ławy publiczności zapełnio
ne do ostatniego miejsca. 

Na początku rozprawy nadprokura-
tor Werner porusza sprawę memorjału 
międzynarodowej komisji prawniczej, do 

porządku dziennego, 

Tcsrgier S A M Z G Ł O S I Ł S I Ę 

do policji. 
Zkolei zeznaje Torgler Krytycznej 

otrzymuje surową naganę. 

Mistrzowska obrona 
Dymitrowa. 

W dai&iytii feJ4gU sąd bftda iriit in 
nych dokumentów, znalezionych u Dy-

• , ' • _ j I;i U R\ : < 

Co znaleziono 
u Dymitrowa? 

Zeznania świadkowi asystenta kry
minalnego Kuehnasta i Hagena, ograni
czają się do przedstawienia szczegółów 1 mitrowa i odezw politycznych. Dymitrow 
aresztowania Dymitrowa i skonfiskowa- 1 podkreśla, że w ciągu całego swego po-
nych w jego mieszkaniu matcrjałów: bytu zagranicą, zawsze i wyłącznie zaj-

tycząccgo i poturbowania Dymitrowa | książek, gazet i korespondencji zagra- mowal się tylko programem bułgarskiej 
przez policję. Sąd uznaje memOrjał za nicznej. Znaleziono tam m. in. pisma i partji komunistycznej. Nigdy nie brał 
oszczerstwo i przechodzi nad sprawą do | odezwy egzekutywy międzynarodówki udziału w niemieckich zebraniach poli-

komunistycznej, nawołujące proletarjat i tyożhych i nie utrzymywał stosunków z 
eaiego -Wiata do bezwzględnej walki z komutiistaini rH§mieekińil; 
dyktaturą kapitalistyczną, a w szczegół- ! Żywo korespondował jedynie" ż buł 1 

ności z faszystowską dyktaturą nie- ' garskimi kolegami na temat kongresu 
miecką. j międzynarodówki komunistycznej w Ko 

Dymitrow wyjaśnia, iż jest rzeczą zu ' penhadze. • 
nocy był w restauracji" Stabickiego, do ' pełnie zrozumiałą, że jako referent do] Ku wesołości sali, wyraża zdziwienie 
godz. 2-ej, a następnie w towarzystwie , spraw Bułgarji, musiał posiadać podobne J d.aczego nadprokurator świadomie prze 
Kuhnego, poszedł do jego mieszkania, materjały i że wobec tego nie może być milczał w akcie oskarżenia różne oko. 
gdzie zanocował. Kuhnego aresztowano m o w Y o zarzucaniu mu przygotowań do ucznosci co do odezw, znalezionych u 
nazajutrz. i zamachu stanu w Niemczech. niego, a skwapliwie wyzyskał jego współ 

W ostrej formie zwraca się on pod udział w zbrodni podpalenia Reichstagu, 
adresem sądu, że nie może sobie wytlo- nie poparty żadnemi argumentami, 
maczyć, w jaki sposób znalazła się w Jest to najbardziej znamienne — 

Wl os 
nistyczny książkę, P- * V ' c Z a s i e " / „j« 
nie' (zabronioną w m»«f y C

w mies*%, 
czech i skonfiskowaną ł e J ^ m . 
Dymitrowa), tak f ^ S 

socjalistyczną, a teraz a* ^ e s ^ 
studjuję prawo niemiec* I 

Dymitrow i sędzi*.*" A 
\ rywają sobie wzajemnie. & » ^ 

Dochodzi nieraz do 

Torgler wyszedł na miasto około go
dziny 9-ej rano, a następnie w towarzy
stwie adw. Rosenfelda, udał się do pre
zydium policji, aby na miejscu zaprotesto aktach śledztwa broszurka w sprawie oświadcza Dymitrow, poczem ponownie 
wać przeciwko oszczerczej kampanii pra r ^ F ^ a Reichstagu przez hitleiow-. dyskredytuje przebieg śledztwa zaprze-
sowej, posądzaincej jego partje komuni- N l g d y , c ' m e P 0 s l a d a l i treści jej . czając stanowczo, jakoby przed areszto-
styczną o współudział w zbrodni podpa- Z ł łf ' , . . . |waniem posiadał kopertę, zaadresowaną 
lenia Reichstagu. I Dymitrow podniesionym głosem oświad , do mego, posiadającą nazwisko nadawcy 

TnrrtUr- \,>»aLu i , c z a < z c protokuł z czasów śledztwa, prze i tureckiego komunisty Terdiego, którego 
kładzie szczególny nacisk na r , y h m y r r z c z s c r f z i c ^ 0 i n i e j e s t auten-! zupełnie nie zna. * 

Również nie odpowiadają prawdzie 
zmyślone historje z rzekomemi tajemni-

Dymlttowa, którego 
strzowska. . ^ %* , ( 

Do gwałtownych l g > 
Dymitrowa dochodzi w * n a k * ^ 
dzia żąda wyjaśnienia, <* ^ t 

maczyć posiadanie * 

Fakt dobrowolnego zgłoszenia się do po- tyczny. On — Dymitrow — na tę oko 
licji, co zarówno przez prokuratora, jak U c z n r ś c nie był przesłuchiwany. 
iprr.sę.niemiecką, zostaje zbagatelizo;^.. JftLc^raz, w i ę k w a . uniesieniu,-gWAŁ4czemi numerami telefonów-w-Berlinie . 
w a n c - . głownie gestykulując, zarzuca Dymitrow Dymitrow wyjaśnia, że jako'działacz ko , 

Polemika między nadprokuratorem a; kom!sarzQwi policji, spisu :ącemu proto- munistyczny, musiał z natury rzeczy zaj żadnej gwarancji". («* 
Tor.ilorcm co do wyjaśnienia okoliczno.! kuł, bezczelne kłamstwo. Przewodniczą-' mewać się literaturą z Wszystkich akie-1 łoić)." — Gdy Dymitrow ,̂ 
ści i przyczyn, jakie wpłynęły na to, że cy wyprasza sobie kilkakrotnie ubliża- dzin życia społecznego, politycznego i za dalej, sędzia zarządza P* 

dzia żąda wyjaśnienia 
maczyć posiadanie w •„ 
przewodnika po Berlinie ° ^ t f " < V 
znaki w W d j g ^ A j 
miejscach opisu Reicnsu*s puh"^,*^ 
lińskiego i innych gmachó*, ^ 
Dymitrow ku konstcrn»cJol icj, * 
twierdzi, że znaki poron» 
sie śledztwa. „ y 

Y a n d e r L u b b e k t ó p ^ V 
zenia zarzuca, że rwa1 v aft*611 tg}/? 
warzystwie Dymitrowa, v 
nież, jakoby miał zakre ^ 
miejsca znakami. . j-jcć \</t 

- Nie mogę dziś " t y 
Dymitrow - czy P f f^e»«<V!to 
identyczny z nabytym W A^JtflP 
ku 1932:: i równocześnie <» ^ 
„za taką policję nie p««JJ ; 

awalerja polska pod wodza króla Jana— 
w Jkwmkowie s a s s c s i f c i l i swą obecnością {Jre%yd e  

(Rzeczypospolite? i członkowie rządu. 
Kraków. 6 Daź.dzlernika. 

Na zakończenie uroczystości 150-le-
cia zwycięstwa króla Jana Sobieskiego 
odbył się w teatrze im. Słowackiego 
oaczyt historyczny gen- brygady Wie
niawy - Długoszowskiego. Odczyt za
szczycił swoja obecnością. Prezydent 
Rzeczypospolitej oraz obecni na uro
czystościach krakowskich dostojnicy. 

Przed godz- 21 przybyli do teatru 
członkowie rządu z premierem Jędrze-
jewiczem na czele, marszałkowie sej
mu i senatu, prezes BBWR Walery 
Sławek, korpus dyplomatyczny, genc-
ralicja i liczni przedstawiciele korpu
su oficerskiego "oraz władze miejscowe 
z wojewoda Kwaśniewskim na czele. 

Około godz. 21-ej przybyła również 
do teatru P< Marszałkowa Piłsudska, a 
o godz. 21.15 wszedł do l°ży rządowej 
p. Prezydent Rzplite] w otoczeniu świ
ty powitany hymnem narodowym- Sce
na teatru udekorowana była popiersiem 
Jana Sobieskiego, wśród kwiatów i zie
leni. 

Rozpoczynając odczyt gen. Dlugo-
stzewski powiedział że ranek dzisiejszy 
obdarował nas niezwykłem widowi
skiem. 12 pułków (kawalerji defilowało 
przed p. Prezydentem i p. Marszałkiem 
— wodzem naczelnym. Widok to był 
cudny i zaiste porywający oczy, mimo 
że z braku miejsca na taką uroczystość 
pułki nie mogły pokazać się w całej 
krasie właściwego im tempa t- j- w gn 
lopie. 

Dzisiejsza defilada stała się praw 

dziwie wzruszającą manifestacja, wido
wiskiem porywającem nietylko oczy, 
lecz i serca, mistyczna prawie komunją 
między Wodzem a żołnierzem. 

— Nie zrozumie tego płomiennego 
uścisku serc — mówił gen. Długoszow
ski, tego wzajemnego gorliwego ślubo
wania, tego oddania się bez reszty, ja
kiego żadna miłość na świecie nie zna, 
kto nie widział batalionów pierwszej 
brygady defilującej w polu przed ko
mendantem Piłsudskim, kto nie widział 
siwych, zapalczywych w oddaniu, oczu 
wbitych w jego oczy siwe. ukryte pod 
chmurą brwi, kto nie widział wiosen

nym rankiem roku 1919 żegnanycn rej poa AOWOAZIW<— • . A » 
przez niego na moście ewych szwadro- skiego kawalerja p° ' s . 
— X.-. i r-» _i• _ .* i i i - i 1 t_i*_ : ^ 1 atlll 

gnanych!rej pod dowództwem 

nów. co pod Beliną szły na Wilno. 
W takim samym nastroju, z taką sa

mą zapewne dumą, wiarą wzajemną 1 
wzajemnem, bezgranjcznem zaufaniem 
krzyżowały się spojrzenia króla Jana 
Trzeciego i jego żołnierzy, kiedy dnia 
6 września 1683 roku prowadził rycer
skie szeregi do walki z wroggiem. 

W dalszym ciągu odczytu mówca w 
dłuższym, bardzo interesującym wy
wodzie przedstawił przebieg wyprawy 
wiedeńskiej, podnosząc znaczenie de
cydującej bitwy pod Wiedniem, w któ-

Ruui na Zamku 
z & r o i i « a ł i « ! z B ł I S O O o s ó b 

Kraków, 6 października. 
Wieczorem odbył się na zamku wa

welskim raut wydany przez p- Prezy
denta R- P . który zgromadzi? przeszło 
1500 osób. 

Na raucie obecni tyl i m. in. członko
wie rządu z prezesem rady ministrów 
Jędrzejewiczem na czele, p. Marszałko
wa Piłsudska, marszałkowie sejmu, se
natu, prezes N J. K- dr. Krzemieński, 
duchowieństwo z ks- metropolitą Sapie
hą i biskupem polowym Gawliną, pre
zes BBWR Sławek v, grupą posłów i 

• senatorów, członkowie korpusu dyplo
matycznego, attache wojskowi, przed
stawiciele władz municypalnych, świa

ta naukowego, podsekretarze stanu, ge 
neralicja. wyżsi wojskowi, przedstawi 
ciele władz municypalnych, świata ar
tystycznego, kulturalnego, gospodar
czego oraz oragnizacyj i stowarzyszeń 
społecznych. 

Zwracała uwagę grupa włościan u-
brana w stroje krakowskie. 

Prezydent w towarzystwie prezesa 
rady ministrów Jedrzejewicza oraz 
członków domu cywilnego i wojskowe
g o przeszedł wzdłuż sal zamkowych 
witając się z zaproszonymi gośćmi i 
prowadząc 7 nimi ożywione rozmowy. 

Raut przeciągnął sie do północy. 

czele rozbiła piersi m 
py przeciwnika. ' v ł (et\ s'0' 

Odczyt swój f f i / 
niawa-Dlugoszowsiki " 4 

wami: . A r x 0

 1 \ W\< 
- Zwycięstwo tffr 

niejszych, jakiem ^ i e f a

0 b o K > 
kawalerja stało sie ^ ^ l . 

btf «ie żywą tradycja l ^ i e # r r y 
cholmu i Chocim". Lrnosi#Vi/ 
się zuchwałe cuda f Jf i^M, rfjj 
rowe szarże ułańskie ^ V j ^ 
wadjackie. legionowej ,eftcJJ ̂  4 

nania i w 1920 roki s m ^ , 
szwoleżerów na kar ^ 3 

Jego to zasięg C ^ 

nowych w * * -
skrzydeł htnikom, < %b\e f.e 4$ 
Pancernej, serce tv^°et% Pf(>J, 
tec. bo serc takich Jest w ( g k s» 
stwo - my, k a w a l e r j ^ d . ;V;11 
[unacku zwyciężać "J1 

ba. będziemy mrneU * 
Ojczyzno, twoiei  P a^,^P (  

na rozkaz Pana M*rst*j£tego 
efeskiego, kochanego 
danta.. lt0cl? 

T n ń * * ^ \ 
Szczcgótowy opis ^ i e s ^ 

stoici krakowskich *° 
str. 4-eJ. 

1 
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W Eksperyment amerykańs 
! ? d c z y g e n e r a ł J o h " s o n o 

? W C , a g u d w u c h miesięcy 
* r C zego Ij. s 

sP0rJ Program ożywienia go 
A. powiódł się lub 

• 4 ^ n U i e * ? t a n a c h Ziednoczo-
cze" T

 J " r aJ czy pjekło gospo 
IM. . 'ytnCZneo.^ i . 

^ Zn 

: t % ' leszcL Z a s e m t e r ł "in upłynął. 
• N e s t a n 7 / U » » widać, a natomiast 

* kitlem P o ś l -edni, coś między rajem 

!" n o ^ okrpft S 3 d n a wyrazistość i do-
N f c a 1 " g e n e r a ł a Johnsona nie całej Się , 

tte.,.?!' Skrajni 
i nie sprawdzi się w toku 

i s t n i a j ą

r a j n ° Ś C i r z a d k o k i e d y 

. r * * 2 i M , a i ą s i ę - R a j u n i e by' 0 w 
S r o S p r

d " 0 C z ° n y c h nawet za cza-
foga . ny, a d o p i e k f a p r o w a d z j ! a 

ftl0' iak dz- • d o b r y c h czasów tak 

Szare: *,ąa«Jąc . . ^ d u j , i r z e z s z k t a trzeźwej, 
**'«le t

r z e c z Vwistości na to, co się 
% j e r ( 1

e r a z w Ameryce, można łatwo 
l a r c

Z l 4 , *e perspektywy „raju gos-
" są tak dalekie, lak strato-

siera daleka jest od ziemi. Dotychcza
sowa akcja prez. Roosevelta i jego do
radców z t. zw. Brain-trustu dała w re
zultacie: burzliwy okres strejków ma
sowych, rozruchów lokalnych, oporu 
ze strony zawiedzionych w nadziejach 
na poprawę warunków mas robotni
czych. W kraju całym panuje obecnie 
nastrój niepewności, podżegany przez 
inflancję, do której musiał się uciec 
Roosevelt, aby realizować swój plan 
ożywienia koniunktury. 

Tarcia między obozem przemysłu a 
obozem robotniczym zaczynają się za
ostrzać i zaogniać w ostatnich tygod
niach; ścierają się tutaj dwie tenden
cje, dwa dążenia: związki zawodowe 
dążą do wykorzystania koniunktury, 
aby zwerbować jaknajwięcej robotni
ków do swoich szeregów, przemy
słowcy dążą do obejścia warunków co-
de'u Johnsona, t. j . do uniknięcia wy
sokich płac zarobkowych i krótkiego 
dnia pracy. Zażarta konkurencja mię

dzy przemysłowcami podsyca jeszcze 
bardziej tę tendencję. 

Stąd więc płyną gwałtowne żąda 
nia pod adresem rządu i kongresu, aby 
regulacja cen nastąpiła w drodze usta
wodawczej. Gdyż, j tu tkwi najważ
niejsza przeszkoda w osiągnięciu po
wodzenia planu Roosevelta, oczekiwa
nia zwyżki cen i zwiększenia się obro Ł 

tów w handlu detalicznym nie spełnia
ją się. A to właśnie było podstawą 
całego programu ożywienia i nakręce
nia koniunktury. Właśnie- w tych naj
ważniejszych detalach plan zawiódł, 
spalił na panewce. Ceny towarów nie 
idą w górę, obroty zaś zwiększyły się 
zaledwie o 3 procent w porównaniu z 
rokiem ubiegłym, co jest bardzo nikłą 
pociechą dla całego handlu detaliczne
go, tembardziej, że obroty zeszłorocz
ne obliczone były w dolarach złotych, 
a obecnie w dolarach niepełnowarto-
ściowych. Znawcy stosunków na ryn
ku amerykańskim wątpią w ożywienie 

zakupów i wpływ tego ewcn! ożywie
nia na polepszenie sytuacji w handlu 
detalicznym. 

Organizacje sprzedaży tak się roz
powszechniły w Stanach, iż jeśli odli
czyć wielkie magazyny towarowe, na 
każdy sklep detaliczny przypada 12 
rodzin, co nie wystarcza na utrzymanie 
w ruchu przedsiębiorstwa. 

Nową falę ożywienia koniunktural
nego mogłaby spowodować tylko In
flacja walutowa, ale prez. Roosevelt 
cofa się narazie przed użyciem tego 
środka; tymczasem w kongresie rośnie 
wciąż liczba zwolenników Inflacji u-
stawowej, rośnie wciąż liczba tych, 
którzyby chcieli wymusić na prezy
dencie zarządzenia inflacyjne. Już 57 
członków kongresu wypowiedziało się 
jawnje za wprowadzeniem inflacji, a 
liczba ta rośnie z dnia na dzień. 

Tak więc prognostyk „raju" gen. 
Johnsona może się sprawdzić, ale — 
w szacie inflacyjnej. E. R. 

fasa niemiecka uzależniona od rządu 
Alzacje dziennikarskie podlegają min. Goebbelsowi.—W za-
j y °dz ie dziennikarskim może pracować tylko aryjczyk. 

^ t a w a u§tmma p r a s o w a w Jliemtzeth. 
Berlin, 6 października. 

Ł H S & dzisiejsza przepełniona 
V t pl m i Przyjętej wczoraj przez 

> r o & y ustawy dziennikarskiej 
# tel ! m 6 wleniami . wygłoszonemi 

SNfl i f i 8 1 1 P r z c z m i n > Goebbc sa i 
tiS n';Z a c eSo nacz. związku dzień 
C S ; * i e c k i e h . Dietricha. 

Powadzą, do zawodu dzienni 

li 
yuje n ~x J 

-SJJist Vu- a wprowadzenie spe 
h.Hj OZlennil^r,^,, A — ' u 

tówjtjJ^Pagandy Rzeszy 

e Przywództwa, uzaleź-
Je decyzje organizacyjne 

ter pracy informacyjnej dziennikarzy unikać wszystkiego, co zagraża kulturze 
nakazuje unikanie m. in. wszystkiego, 
co mogłoby osłabić siłę Rzeszy niemiec 
kiej na wewnątrz lub na zewnątrz, jąk 
również wspólnotę narodu niemieckiego, 
jego zdolność obronną, należy również 

gospodarstwu kraju, względnie obraża 
uczucia religijne współobywateli. 

W okresie przejściowym obowiązy
wać będą przepisy tymczasowe-

81"i*, ,'crn •'•"'""UHia się aryjsKiem 
S. Sig Jfdaktbra oraz osoby, z 

5 1 e on w związku małżeń 
Si^in*, ( 

N ^ i ą * e k r 8 a n i z a c t e zawodową sta-
S I N ral^y niemieckiej. 

zwia
li => '« r»» , — J '"cn i i e tKie j , 

S i > 8 i 3 S e d a l e * kwestie, „ 
« r ^ W S zawodowem, insty 
^ J i u s f ^ J l I p w e m i , sądami za-

^ j N V R n a w i a i a c m. 
B e r H n i e , jako 

l V i r y. określający charak-

in. trybu 
sąd drugiej 

narodowa 
l w , ^ 6 W konferencja 

* w Ł r u d o w y c h 

^ ^ • k U . - • * » 6 P a p i e r n i k a . 
%Sn cf^ o £ a ? b i e r o b o t n i c z e j r o z -

\ ! ' Wi, ^ z k l
 m i

? d z y n a r o d o w e j 
hhlll* u d S ^ c « w o d o w y c l ł , w 
4 : ̂  $

s t

* i 2Q
 2 5

;
c i u d e l e g a t ó w z 

C i F * k o n \Z • e k r e t a r z y z a w o d o -

^ i n ^ o w S - ^ S i i , Polski, Wę-
Państw skandynaw 

Minister Titulescu przybywa do Warszawy 
w ponśediiałek, w południe - Wiig-

rfa poilrwa dwa dni. 
Warszawa, 6 października 'obiad w ścislem gronie u ministru Bec-

(B) Przyjazd ministra spraw zagrani- ka, a następnie raut. 
cznych Rumunji, d-ra Michała Titulescu Drugi dzień pobytu nie będzie nosił, 
do Warszawy z wizytą oficjalną do rzą- charakteru uroczystości a poświęcony 
diu polskiego, nastąpi w poniedziałek, będzie konferencjom politycznym, w 
dnia 9 b. m. w południe. Minister Titu- pierwszym rzędzie dokonaniu wymiany 
lescu opuści Genewę w sobotę i przybę- dokumentów ratyfikacyjnych pi 
dzie do Warszawy przez Wiedeń. dyńskiej o definicji napastnika. 

Program pobytu ministra Titulescu w Minister Titulescu opuści Warszawę 
Warszawie, przewiduje śniadanie u Pre- ( we wtorek, 10 b. m. w godzinach popo-
zydenta Rzplitej i przyjęcie popołudnie- łudniowych i uda się do Bukaresztu, 
we u premjera Jędrzejewicza, poczerni 

„Rząd zgody narodowej" w Hiszpanii. 
o sinn 

^ Y n i f l e n n ' k a r z y zawodowych, 
u, V m e wolno będzie pracować 

? y $ % a r f U n k ó w - niezbędnych dla 
; c* «Sc?S?u z a w o d u dziennikarskie 

l > K S f i p r zewidz iany jest o-
£ C C V e 5 t w a niemieckiego rów- , , 
4& S S r S * s i e aryjskiem fc"^!1..?6"6.^ p r z y b c " i d o ^ n ? e n ł ó w ratyfikacyjnych pakty lon-

Minister Beck wyjechał 
do Warszawy. 

Warszawa, 6 października. 
(B) Z Genewy donoszą, że minister 

Beck wyjechał stamtąd dzisiaj, o godz. 11 
rano w towarzystwie małżonki, szefa ga
binetu ministra spraw zagranicznych, p. 
Dębickiego i swego sekretarza osobiste
go, p. Friedricha. 

Na dworcu żegnał p. ministra Becka, 
minister 6praw zagranicznych Rumunji, 
Titulescu oraz licznie zgromadzeni człon 
kowie delegacji polskiej w Genewie. 

Minister Beck udaje się do Warsza
wy drogą przez Wiedeń i prłybęcUiej tu 
w niedzielę, 8 b. m. w południe. 
rrv>tło*Io «if»*>i« ———— •'* *'"' TT'\i"i' i" ' 

New York, 6 października. 
Władze skonfiskowały na rzece Hud

son statek, na którego pokładzie znale
ziono 25 tysięcy skrzyń z napojami alko-
holowemi, wartości 1 miljona dolarów. 

Załogę statku aresztowano na lądzie. 

W Katalonii 
wyjqil«owy. 

ty 

. ^ reprezen towane Ob-
" ą d ° ^ e d z i e l i . 

& i S y D; ^ P a ź d z i e r n i k a . 
H V ^ ^ 0 n p ^ f ^ l a s t r o f i e sa -

Paryż, 6 października-
Z Madrytu donoszą: 
Dziś rano Pedregal zrzekł się misji 

tworzenia gabinetu-
Na specjalną prośbę Zamory podjął 

się utworzenia „rządu zgody narodo
wej" dr. Maranon, wybitny uczony i li
terat, odgrywający wielką rolę w dzi
siejszym świecie intelektualnym Hisz
panii, 

Nie należy on do żadnego stronnic
twa, co, jak przypuszczają, ułatwi mu 
zadanie. 

Dr. Maranom był kandydatem na 
stanowisko prezydenta republiki hisz
pańskiej-

W Katalonji ogłoszono stan wyjąt
kowy, wydano zarządzenia w sprawie 
wydalenia z kraju niepożądanych cu
dzoziemców, zaprowadzono prewen
cyjną cenzurę dzienników, ograniczono 
swobodę obywateli i wolność stowa
rzyszeń. Utworzono sądy doraźne, któ
re będą ferować wyroki do 15 dni. 

Dalsze plany terorystyczne hitlerowców 
niweczone losiału przez policje wiedeńska. 

Wiedeń, 6 października, i Wiedeń, 6 października. 
Sprawca zunachu na kanclerza Doli- Policja odkryła tajny komitet naro-

fussa, Dertil, został dziś odstawiony do ^ dowo-socjaUstyczny. Aresztowano 11 
a r eOsLrżony koTWb eę gdzie o usiłowanie1 Zachodzi podejrzenie, że komitet 

V ' ° t . m e c h a n i k po- skrytobójczego morderstwa i stanie przygotowywał dalsza akcie terorystycz-
^ J s c u . p r z c t l sodem i ; sięglych. Grozi mu ka- ,ną w Wiedniu. 

Ira od 15 do 20 lat. 

PRECZ Z DOLARAMI. KTÓRE RUJ
NUJĄ LUDZI!) 

PRECZ Z OBCA WALUTA. KTÓRA 
ZAWODZI!! 

Lokulcle swe oszczędności w ziemi i 
kupujcie parcele w lesie sosnowym 

Letniska 

Drużbice 
przy szosie Lodź—Pabianice—Bełchatów 

Parcele w cenie Już od 20 do 45 gro
szy za 1 metr kwadratowy 

NA DŁUGIE MIESIĘCZNE RATY. 
Nie zwlekać z kupnem, gdyż pozostało 

niewiele parce! do. sprzedania! Wszyscy 
dotychczasowi nabywcy już otrzymali 
akty rcjentalno - hipoteczne — (tytuły 
własności). 

Miejscowość sucha, piasczysta. malo
wnicza o balsamicznem powietrzu, piała 
nad jeziorem Dogodna komunikacja, co 2 
godziny autobus z Lodź! przez Pabianice, 
DRUŻBICE i z powrotem. 

Dla obejrzenia dziatek odjazd do lasu 
codziennie z Pabianic juł od godziny 
9.30 rano. 

Intormacl! udzielają: 
1) w Lodzi biuro inżyniera L Hurwlcza 

ul. Piłsudskiego 36. tel. 141-95. 
2) w Lodzi J. Jasiński, ul. Piotrkow

ska 254/2, telefon 121-55, do godz. l l-ej 
l od 3-ej 

3) w Piotrkowie biuro mierniczego 
przysięgłego Leopolda Pajdowsklego, ul. 
Piłsudskiego 65, tel. 20. 

4) w Drużbicach w lesie administrator 
majątku. 150.1 



to Jazdy Polskie] 
Prezydent Rzplitej i Marsz. Piłsudski przyjęli defiladę 1 2 p 4 ! ^ a 
kawalerji na Błoniach. — Kilkadziesiąt tys. osób zjechało do KraK 

M a r s z a ł e k P i ł sudsk i sk łada h o ł d prochom króla Jana SetilesKlego. 
ni-

1 ^ 
tek był w doskonałym humorze i p r o - | Poznania oraz-20 pułku " ' ^ j y na 
wadził ożywioną rozmowę ic swetn!na Sobieskiego pomaszero u r o c Z y s t o s , 
otoczeniem i attache wojskowymi. 

W międzyczasie pułki kawaleryj
skie rozpoczęły przegrupowanie do de
filady na Małych Błoniach. O godz-
12-40 Pan Marszałek opuścił park „Ju-

, v.enia" i zajął miejsce na specjalnej try-
0 godz. 12.30 zapanowało na rybu- . b l l l l i c w p C ^ k | W a n 1 u na przybycie Pa-

nach t podniecenie 'w oczekiwaniu na n a p r e z V u c n t a Rzplitej. O 12/15 witany 
przyjazd pana Marszałka Piłsudskiego, • owacyjnie prze/ tłuinv publiczności, 
który też o godz. 12.45 ukazał się, ja- ; p r z v dźwiękach hymnu państ wowego. 
dąc samochodem w towarzystwie sze-1 przybył na Błonia Prezydent Rzplitej 

mii. generał dywizji Dreszer, który 
przejechał przed frontem pułków, od
bierając raport od poszczególnych do
wódców. 

D e f i l a d a k a w a ł k i 

la biura inspekcji, płk. Warthy 
Po prawej strony trybuny pana 

]Marszalka Piłsudskiego ustawiła się w ! 

w towarzystwie dowódcy O. K. Kra-
. ków. gen. Łuczyńskiego i świty. Pan 
! Prezydent zajął miejsce w loży glów-

Kraków, 6 października. 
(Pat). Uroczystości dzisiejsze rozpo 

częły się pontyfikalną mszą Św., odpra 
wioną w kościele garnizonowym przez 
ks- biskupa polowego Gawlinę w asyś
cie licznego duchowieństwa wojskowe-
go; Na nabożeństwie obecny byl pan 
Prezydent R. P.. który po przejściu 
przed frontem kompanji honorowej 20 
p. piechoty powitany został u wrót świą 
tyni przez ks- biskupa Gawlinę . przy 
dźwiękach humnu państwowego, ode
granego przez orkiestrę 20 p. p . ' P r zy 
byli również członkowie rządu z pre
mierem Jędzejcwiczem na czele, mar
szałkowie sejmu i senatu, prezes Sła
wek, p. marszałkowa Piłsudska, liczna 
gcneralicja.ż, wlccminictrcm spraw woj 
skpwy.ch gen. Śkładkowskim. miejscu 
wi'przedkt:uviciele cywilnych wUt&b' rińn 
stwowych z wojewodą dr. Kwaśniew
skim i wojskowych z generałem Łuczyń 
Sklm, dowódcą O. K. 5 na czele, prezy
dent miasta dr- Kaplicki, ks. metropolita 
Sapieha, biskup dr. Rosppnd z licznem 
wyższem duchowieństwem świeckiem i 
zakonnem-

Nawiązując do wspomnień historycz 
nvch. dziekan D. O- K. 5 ks. Zapała wy 
głosił podniosłe kazanie. W czasie na
bożeństwa szereer utworów relijriinych 
wykonał chór Cecvljański i orkiestra 
krakowskiej Kasy Chorych-

W- tym samym czasie Błonia krakow 
. ?kie i okoliczne pola zapełniły nieprze
brane rzesze publiczności, zajmując miej 
sca bądź na trybunach, badź na specjal
nie wyznaczonych miejscach stojących. 

Wszystkie wzniesienia, okalające 
Błonia,, wypełnione były tłumem pu
bliczności, której cyfrę obliczają n a ' 
pr/oszlo 100 tysięcy. 

Imponująco przedstawiał sie kopiec 
Kościuszki, na którym powiewała na i 
wysokim maszcie flaga narodowa, oraz j 
proporczyki pułków, które brały udział ! 

w wielkiej rewji. 
Trybunę pana Prezydenta R. P . o-

raz trybunały honorowe dla członków 
rządu, przedstawicieli sejmu i senatu, 
korpusu dyplomatycznego ozdobiono 
stylizowanemi ortami strzeleckiemi i 
festonami z zieleni. 

Poniżej trybuny pana Prezydenta 
R. P. ustawiono trybunę dla pana Mar
szalka Józefa Piłsudskiego, na której 
widniał orzeł biały na tle barw państ
wowych. 

Uroczystościom dzisiejszym towa
rzyszyła piękna, słoneczna pogoda. 

Naprzeciwko trybun ustawiło się w 
kilku rzutach do przeglądu 12 pułków 
kawalerji. 

Około godz. 10-ej zaczęli przyby
wać na plac rewji przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych. 

Przybyła również pani marszałko
wa Piłsudska z córkami. 

O godz. 10.30 odezwały się dźwięki 
marsza generalskiego. 

Na placu rewji ukazał sję na koniu 
dowodzący całością rewji inspektor ar-

| długim szeregu generalicja z inspekto- 'nej ' na trybunach. W tym momencie 
rem armii, gen. Osińskim, na czele, o- Marszałek Piłsudski dał rozkaz rozpo-
raz wszyscy, akredytowani attache . częcia defilady. Na czele 12-tii pułków 
wojskowi w Polsce, wśród których kawalerii iccha! konno inspektor armji, 
znajdowali, się: attache wojskowy so- Ren- dywizji Dreszer, a za nim ciąg-
wiecki gen. Lepin. attache niemiecki kłusem długim szeregiem nastę-
gen. Schindler oraz attache wojskowi {Mijać* Pułki kawalerji: 1 pułk szwoleżc-
Turcji i Austrji. i ''ów im. Marszałka Piłsudskiego, od

znaczony orderem „Virtuti Militari". 7 
odznaczony orderem 

Przyjeżdżającego na Błonia pana 
Marszałka Piłsudskiego witano długo, ^ ! k

( ł . u l a " o w - . , , . . . . . K n „ , k „ 
niemilknaccmi oklaskami i entuzjasty- : fWP M,,,tari

n

 z Ml,,ska- 15 pu,k u' 
cznemi okrzykami. ' , a n o w - odznaczony 

we], aby asystować przy r -
złożenia hołdu prochom królu W* 

• frzod godz- 2-gą do Katedry ja v i, 
we u zaczęli przybywać 
ciele władz cywilnych i wojskoW ,,, groma-

W Katedrze w a w e i ^ - J S # - -
się przedstawiciele rządu, A,rn\0\ra^ 
wie sejmu i 

iwiciele rząau, d y p i o t n ^ y 
. i senatu, korpus J g e c y t f 

czny i attache wojskowi, * j e n S t * o 
ne i wojskowe oraz ducw poWg, 
metropolitą Sapiehą, P,1, kap« u , a 

Gawlina, biskup Rospoiw 
tcdralna. %lV usta^inry 

Wzdłuż głównej naWY * kagg 
szpalerem kler, u wejś^a p r e Z y d ^ 
oczekiwał przybycia p a " ? r o P o l i t a 
Rzeczypospolitej ks. mei ^ p 

orderem „Virtuti 
Niezwykle podniosłym był moment, i M i l i . t a r i " , \ Poznania. 20 pułk ułanów 

gdy anto, wiozące pana Marszałka P ł - wielkopolskich z Leszna. 20 pułk uła-
sudskicco zhllżvłn sio ,in łr,/h.In« " o w m i - k r » ' « Jana Sobieskiego z Wą6-
8 ^ ^ J f S ^ % l l r S i Ł * y l 1 - s z ° w a . 24 pułk ułanów. 1 pułk strzcl-
stalf z miefsc TianSn w 2 fT~ c ó w k n , , n y c h - 1 0 » " ? k strzelców kon-
rodu h S w n m n l i ? Wodzowi Na- n v c h . 4 p u t k s t r Z e l c ó w konnych. 3 pułk 
E l a « E T h ,

1 ^ t V m " , 0 " «»nów. S pułk strzelców i 8 pułk ułu
do w v , I n t Z ?e?r?l h y m n " a r ? " n 0 w im. ks. Poniatowskiego z Krako-
uowy, a z piersi ułańskich wyrwał się w a 

potężny okrzyk: „Niech żyje!". j Publiczność przyjmowała defilujących 
Marszalek Piłsudski odebrał ułanów entuzjastycznie 

,1 do kat^ '? , 

i 
vril 

ków domu cywilnego i w ° ' 

o godz. i4 . io P«y*x! A V * i f 
Prezydent Rzeczypospolite) j ^ 
pana prcmjera _ J ^ ^ L s k o W ^ ^ l e 
witany u progów ś w i ą t Y " ^ ^ ? ^ } t 

wprowadzony do wnętrza gapieh? i|C. 
arcybiskupa metropolitę z lc«p^ 
Prezydent przeszedł do l e Lgfas.W, ^ 
W tym momencie chór Ka ^ stf 
śpiewał „Bogu Rodz-K*''^ # 
opiekę" i „Pod Twoją ° K t < V 

Pan Prezydent zeszedłt * . 
krypty w otoczeniu metr^K | 
hy, premiera i świty. ^ flft ,»rzyst' 

O godz. 14.25 prvn^ { 0 ^ \ 

raport od dowodzącego defiladą gen. 
Dreszera, a następnie kolejno, przejeż
dżając wzdłuż długiej linji pułków, od
bierał raport ód poszczególnych do-
WMcfrW^iA spdo' 

Po skończonym przeglądzie p. Mar
szalek Piłsudski wysiadł z samochodu 
i zjawił się na specjalnie przygotowa
nej dlań trybunie. 

I znowu rozległy się na całych Bło
niach okrzyki na cześć Pana Marszał
ka, które trwały czas dłuższy. 

Po przeglądzie Pan Marszałek Pił
sudski udał sic do parku Juvenia. gdzie 
podejmował dostojników państwowych 
generalicje i wyższych wojskowych o-
raz attache . wojskowych państw za
granicznych śniadaniem. Pan Marsza-

Przcjeżdżające pułki . chyliły sztan
dary przed P. Prezydentem Rzplitej i 
Marszałkiem Piłsudskim-

Niewidziana dotychczas w tej -licz
bie defilada pułków kawalerji, doskqn.ar 
ła postawa i wygląd defilujących uła
nów wywarł na zgromadzonych tłu
mach głębokie i niezatarte wrażenie. 

Po skończonej defiladzie żegnany 
entuzjastycznie okrzykami wielotysięcz 
nych tłumów publiczności Pan Prezy
dent oraz Marszałek Piłsudski opuścili 
plac rewji, udając się do swoich aparta 
mentów. 

Tymczasem szwadrony honorowe 
pułków kawalerji odznaczonych, ordera 
mi „Virtuti Militari": 1 p. szwoleżerów, 
7 p. ułanów z Mińska i 15 p. ułanów z 

!ll!l!!l!!lllll!lllll!!!!!lll 

Jeździec n a falach. 

i 

Pan Marszałek Piłsudski * fleź° 
wie 6zefa biura inspekcji fc j 
pektoratu sił zbrojnych- g Z c^j f rf f 

J 1 (Ma-rsząłęk-iPił««fcW ' P j L . ^L/g 
frontem starszyzny of»cef*R tfle?Zri*' 
byl w niebieski mundur , { 0 ^ 
wielką wstęgą orderu Y ^ a ł ^ , V ' 
maciciówce na tfłowie. M a r * i maciejówce na głowie. ^ „jjzJ*, #• 
czył do katedry na c z e ! c ^ z s z y ^ fli"1 

żonego z 24 generałów i WYj. fs 
skowych, którzy p o s t ę p o w i ; , ^ 

; dwójka^ji ^ 
Wszyscy oficerowie 

służbowych. 
Przed sarkofagiem W}*J 

ciego Marszałek Piłsudekr w.^d 1 ^ . 
Prezydenta Rzplitej Ą0?*^0.^ 
meta armji prochom bob^e^^ćc 
la. Zwracając się do W ^ i s l . V 
Marszałek Piłsudski P o W j S j > c ' C .ka
pujące słowa: „Panie P r e * U i s K W 
czypospolitej, w i m i e n i u ^ 
dam hołd królowi V^fSl^Jv 
Trzeciemu Sobieskiemu, ^.^e W* 
dzowi, który odnosił wsp* 0 1* ..„. 
stwa". . a , riast̂  

Marszałek Piłsudski a 

me oficerom rozkaz: BacZ

f"flO»W*Jwl' 
Marszałek Piłsudski w o 

r.noió saWutoc trwał Pj s S Cb^ 
baczność, salutując - riea ą-w. 
szy czas nieruchomo ?; 0_ J®"^' 
giem króla Jana TrzecJ Ł

 n W Ą 
nie ozwał się ootęźnv & pia 
ta i uderzono we dzwony e nf ^ 
kich świątyniach. VsWffaW 
u stóp Wawelu -baterie ĉ»'e J 
oddały 21 strzałów h ° " ° paflffij, ^ 

Uroczyste skupient e z^sKi" ' 
tej chwili 'w katedrze fr ^ 4 $ 
warło potężne wrażenie pre M 

Po złożeniu hołdu s , e do t 0 
wyszedł z krypty' 1 " f f i c h i Ą i e S 
terjum, gdzie pod bajda ^ m ^ , ^ 

Na tegorocznych zawodach wodnych w Kalifornii na Jeziorze Arrowhead 
jedną z atrakcyi był Tommy, Jedyny z „prujących fale" koni, który wraz 

z jeźdźcem ciągniony był na specjalnej tratwie przez łódź motorową. 

•dkM!i£* I Nowoczesny Rob inson 
W roli jjl. DOUGLAS FAIRBANKS oraz MARJA ALBA. 
groteska rysunkowa, 2) Kronika dźwiekowa-

NadproRram: 1) Nasza rewelacyjna, 
15-2 1 o b e c n i o d ś p i e w 

specjalnie P W K p t o ^ d l / Jdę fi 

nej. gdzie S ^ f J t ^ S 

W chwile potem c,fcłi. •, 
katedry Pan Marszałek *yC ^ 
neralicji i wyższych w n a « , 
rzy ustawili się w . s z e r ^ k *rv , 
neralicji i . . w y ż s z y c h ^ ^ r j 

tek 

kaz ".iCzapki 'idejm; V ^ PW 
dział. Marszałek P i»s j j s

 p r z e d 

nietn udał się nasteP" 
główny. cnoieH ^ Wci*W' 

Ks- metropolita 5 a p

 enli> ,fe v 

ponyfikalnych w 0 I ° c Z ys*e ' c ] 
kleru 'zaintonował l i r u 

urn 
Po odprawieniu »• 
r.ni odśoicwah . .o" 
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Wschód słońca 
fachód słońca 
wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
u b y ł o dnia 

5 .46 
17.08 
18 .17 
10 ,51 
1 1 . 5 3 

5 2 5 

s - ' i v a z durem. 
£ ? l a w Y d z , a*u zdrowotności. 

Hodz i? 5 l n i u wczorajszym przybył 
*} chor,\K t e s t e r , naczelnik wydzla-
s,uzby , A zakaźnych departamentu 
lS\ J S F ? w i a w Warszawie, który 
2; Łodzi ę komisarzowi rządowemu 
skonaj i P" i n ż - Wojewódzkiemu oraz 

' ^ b l i S f ? ^ 1 wydziału zdrowotno-
, ,D r p . , n e l w naszem mieście. 
Ski ! e t t e r zainteresował się dzla-
c^H | c ' 1 walki z chorobami za-

^o n ( ; i" ^czepjólną uwagę gościa po-
L^R? u ? a n i z a c j a „Dnia przeciwdu-
%| e v . p

K t ó 7 — jak wiadomo — od-
**a r. 5 * Ł<xizi w dniu 10 paździer-

w 0 ^ 2 ^ ? ^ * d r ' Palester wyraził swe 
> zar, P ^ e t e j przez władze sani-
2 & G t m- Łodzi akcji przeciw-
S y S n e l Podkreślając, i e Jest to 

H si 0 wielkiem znaczeniu. 
" iJL^wiadujemy, w związku z 

Nowa szosa Łódź 
przeprowadzona będzie częściowo wzdłuż linji kole

jowej.—Plan robót jest już gotowy. 
Podług opracowanego przez biuro j szawy, stanowiłaby przedłużenie Al. 

warszawskiego planu regionalnego Jerozolimskie!, a następnie przeszłabj, 
projektu budowy n O w e j drogi Warsza- do granic miasta przez niezabudowa-
wa — Łódź. droga ta, w obrębie War- na tereny. Od granic miasta do terenów 

Nowy lot Anglja Australja—Anglja. 

--emiczną. która za kil-
? cznie sie w Łodzi, dr- Pa-

H i k 
v 2 S ! e s w e i s t r o n y z f u n -
V s00 l i i e r s ! w a opieki społecznej 
tóJfo 0 « n v d K c h n a zakup i rozdaw-zostanie 

czystości 
rozdane 
ubogiej 

*1S.9 -wystawa 
^k) J ł , e również do Łodzi. 

zirntf̂  s i e dowiadujemy W' mie-
r y cJ> zostanie uruchomio-

Si 2orRat1Y P o l s c e P o c i a e - w y -
W ^ s t w o l z °wany , ) r z e z centralne 
XS l C i ' Przx p ? p i e r a n i a wytwórczości 
*Dr» 0 l Wi; d u ż e m poparciu minister 

K e . '% a c j i - k t ó r e daje wagony i 

Znany lotnik angielski, sir Charles Klngsford Smith przygotowuje nowy lot re
kordowy z Angljl do Australii I z powrotem. Na zdjęciu widzimy lotnika na 

tle specjalnie dla tego lotu zbudowanego aparatu-

fabryki Ortwein, Karasiński i S-ka we 
Włochach proponowane jest przeprowa 

dzeuie omawianej arterii w zasadzie 
wzdłuż granicy terenów PKP- Dalsze 
kontynuowanie szosy w tym kierunku 
Jest niemożliwe wskutek zatwierdzo
nych Już przez władze parcelacyj bu
dowlanych, nieuwzględnlających prze
biegu trasy, wobec tego projektowane 
jest przerzucenie jei tuż za stacją po
stojowa Szczęśliwice na północną stro
nę linii kolei „Warszawa — Kraków. 
Stąd biegłaby ona, przeważnie po Ist
niejących drogach i ulicach, do wiaduk
tu na łącznicy Włochy — Gołąbki, a 
stąd do wsi Szamoty po drodze powia
towej Włochy — Gołąbki. 

W obrębie osiedli Skorosze — Rab-
kowo 1 Piastów arteria ta biegłaby po 
trasie zarezerwowanej na ten cel w 
planach zabudowania tych osiedli. Do 
Piastowa trasa, ze względu na trudno
ści związane z przebiciem przez za
twierdzone i częściowo zabudowane 
tereny parcelacyjne, miałaby z koniecz
ności charakter kompromisowy. Od 
Piastowa do Skierniewic przewidziane 
Jest prowadzenie drogi po prawic pro
stej Unii, równoległej do torów kolei 
Warszawa — Kraków, w odległości 
od 2 do 3 km., aby on>nąć powstające 
wzdłuż Unii osiedla. 

Nowa droga obsługiwałaby mijane 
osiedla za pośrednictwem krótkich do
jazdów. 

Szpicle na posadach państwowych? 
P o d w ó j n e życie łotra Harewicza-Sasa. T P!K. Jur-Gorze-

c h o w s k i twierdzi , że takich ptaszKow jest więcej . 

X ° s o C ł a d a ć się będzie z 30 wa-
rfVr> D r 7

W y c h odpowiednio przebu 
c i > c l > a Ł U S u n i ę c i e . ł a w e k 1 p r z e 

XMzŁi6vf
 wystawowych do-

$ 2 ' * i e U e s z c z e 5 wagonów spe 
\ r S * V n ? C z a c y c h kino, elektrow 

Sprawa zdemaskowanego szpicla 
Harewicza nie przestaje w dalszym cią 
gu interesować jaknajszerszych warstw 
społeczeństwa. Ter. człowiek, który 
na kartach walk niepodległościowych 
zapisał się takiemi kiwawemi zgłoska
mi, do którego nazwiska przylgnęło 
hańbiące miano — szpicel, 

miał czelność ł odwagę zajmować 
stanowisko państwowe 

w okresie, kiedy wokół szerzy się za
straszające bezrobocie, kiedy na 
drzwiach wszystkich ins.tytucyj państ
wowych czy prywatnych widnieje ta
bliczka: „Posad niema"... 

Po przyjeździe z Rosji, gdzie w 
Krasnojarsku Harewicz był naczelni
kiem ochrany, a następnie w Baku na
czelnikiem więzienia, początkowo pra
cował .Ml 

funkcjonariuszy oraz 

będą przebywać 
informatorów, po 

KS^y wagon 
r o i V s t a w a kursować będzie 

MCe. 'o* w trzech turach po 4 

» e 2

a > r a R S 
J O T o n a

ń

z i m ° w a prowadzić bę 
1 J J Ł ^ O r u d ł l ą d i do Gdy 

iaJMa, s t ,_^hpjnice—Bydgoszcz 
5 % 

3 

•*ęstorT i ą a p r z e z Kalisz — 
X , " K r ą u h 0 w e ~ Katowice -

> 7 ! - Lwów - Chełm 

V J r o c z n i k a 1 9 1 3 

\ > VhT s ! e stawić do spi-
t t i l ^ S ' ^ ! n r 7

D u , r z e wojskowem za 
* S l l ^ y ź n f u I i c v Piotrkowskie 
s 

<w"' ° "azwiisk: 

rocznika 1913, za 
la Iłłó komisariatu P.P. 

l l t e r y W, Z, Ź. Z oraz 
^ arenie /.go komisariatu 

ach na litery: 

X . 0sr,Lna tero • spisu 

STRASZNA ZBRODNIA MŁODYCH CHŁOPCÓW 
Niecodzienny wypadek w pow. konińskim 

Kalisz, 6 paźdizernika. 
Niecodzienny i niezwykle tragiczny 

wypadek miał miejsce' we wsi Kręgla 
w powiecie konińskim. 

Drogą, wiodącą do wsi powracało 
ze szkoły do domu kilku małoletnich 
chłopców. Z niewyjaśnionych dotąd po
wodów między 8-letnim Józefem Ma
ciaszczykiem, a również 8-letnim Ja
nem i jego bratem 10-letnim Stefanem 
Rumabami powstała sprzeczka, która 
rychło przemieniła się w bójkę-

W pewnym momencie Rumabowie 

przewrócili Maciaszczyka na ziemię, 
przyczem poczęli leżącego gnieść kola-
nami i bić bez llstości po głowie. 

Gdy nieszczęśliwy Maciaszczyk stra 
cił przytomność, przerażeni chłopcy 
zbiegli-

W kilka godzin później przechodzą
cy wieśniacy znaleźli już tylko zimne 
zwłoki Maciaszczyka. 

Straszny ten wypadek świadczący o 
ńiezwykłem zdziczeniu dzieci., wy
wołał wielkie poruszenie w całej oko
licy. 

oskarżonemu o sprzeniewierzenie depozytów sądowych 
Poznań, 6 października. 

W dniu l i bm. przed Sądem Apela
cyjnym w Toruniu toczyć się będzie 
sensacyjny proces przeciwko b. pod
prokuratorowi Sądu Okręgowego w Po 
znaniu, Mieczysławowi Dembeckiemu, 
oskarżonemu o sprzeniewierzenie depo

zytów sądowych. 
Sprawa ta ciągnie się od kilku lat, 

przyczem na zarządzenie Sądu Najwyż 
szego rozpatrywana będzie obecnie 
przez Sąd Apelacyjny w Toruniu. Os
karżonego broni dr- Afenda z Poznania 

> winni być 
W u S i s t y w ! e \ ' n * z i ] Posiadać ( h j H i ^ d z e ^ ^ braku zaś dowodu 

S ^ ^ ^ f e c n i J T S ^ z * : e i e s t r u 

, T 0 zaś ? a x , m ? <ożsamości oso-
^ N L, 2 a ś w , a < k z e n l e o reje-

k f e C , e 8 * J a . ka 
s ' e w terminie 

y albo OK, z\ l u , b aresztu do 
0 0 o b " tym karom łącz-

U ECIE WYRAFINOWANEGO OSZUSTA 
Fabrykant pianin znalazł się pod kluczem 
Bydgoszcz, 6 października. nie ukrywał się wymieniony przed od-

(sem) Wczoraj odstawiono do aresz powiedzialnością sądową, 
tów policyjnych w Bydgoszczy, znane-, JShne ma na sumieniu szereg oszu-
go na gruncie tutejszym fabrykanta \ stw i spraw natury kryminalne], popeł-
planin JahnegO. njonych w czasie zamieszkiwania j po-

Swego czasu głośna była sprawa u- siadania fabryki pianin w Bydgoszczy, 
cjeczki Jahnego z Bydgoszczy, tuż Szkody wyrządzone osobom trze-
przed aresztowaniem. Jiibnego pochwy e i m przez J i i h n e g o dochodzą do kilku-
cłła policja poznańska, na której tere- dziesięciu tysięcy złotych. 

w magistracie pruszkowskim, 
następnie w wileńskiej dyrekcji P.K.P., 
poczem dopiero udało mu się przenieść 
do dyrekcji warszawskiej. 

W Warszawie wraz z żoną i doro
słym synem Harewicz mieszkał na 
Bródnie przy ul. Poleskiej. Nikomu z 
sąsiadów jego nie przyszło nawet do 
głowy, że to jest b. szpicel i prowoka
tor rosyjskiej ochrany. Bo też Hare
wicz maskował się znakomicie... 

O tem podwójnem życiu opowiadał 
m. inn. współpracownikowi „Dobrego 
Wieczoru", p. płk. Jur - Gorzcchowski. 

— Najsmutniejsze Jest to. że tych 
szpiclów jeszcze sporo zostało, żyją 
wśród społeczeństwa, częstokroć Jako 
cenieni i szanowani ogólnie obywatele. 

— Po przyjeździe Marszałka z Ma
gdeburga, objąłem komendę milicji wai 
szawskiej. Kazałem wówczas z miej« 
sca aresztować wszystkich szpiclów, 
którzy pracowali dla niemieckiej Feld-
polizei. 

W listopadzie 1918 roku musiałem 
ich wypuścić, bo prawo nie przewidy
wało kary za ich haniebną działalność. 
Rezultat — dzisiaj tacy np. iak znany 
szpicel niemiecki, którego zresztą bo
dajże cała rodzina pracowała dla Feld-
nolizei, Aleksander Tynichewicz, osła
wiony w aferze Fuksa 1 Zaplatyńskiego, 
nieraz odsiadujący więzienie za różne 
afery, ostatnio nawet przytrzymany 
przez moich ludzi za szantaż, jest — 
właścicielem biura porad prawnych... 

Głośnemu Hertzowi, który pracował 
i w „kontrrazwiedce" i w Feldpolizei. 
także się ponoć nieźle powodzi. Dużo 
ich jest i... 

— Kto w*e. czy nie siedzą także na 
państwowych posadach — dodaiemy. 

Proces przeciw 13-tu 
Wyrok ogłoszony zostanie dziś. 

(as)- — Wdniu wczorajszym, w dru 
gim dniu rozprawy przeciwko 13 oskar 
żonym o przynależność do Komunisty
cznej Partji Zachodniej Ukrainy — sąd, 
obradując do późna wieczór, wyczerpał 
całkowicie listę świadków, oraz wy
słuchał przemówień stron. 

Dziś, w . godzinach przedpołudnio
wych, ogłoszony będzie wyrok.-
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TEATR 
MUZYKA /Z.TUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Dzit, W SOBOTĘ, O GODZ. 4-cj po POL. arcy

dzieła WYSPIAŃSKIEGO: „PROTESILAS I LLAODAMJA" 
ORAZ „Sęchj.OWIC" DLA MŁODZIEŻY. CENY uczniów, 
skie OD 30 gr. DO zł. 1.50. widowisko to po
wtórzone ZOSTANIE W NIEDZIELĘ O GODZ. 4 popol. 
ORA* DLA ZRZESZEŃ W PONIEDZIAŁEK wieczorem 
po cenach najniższych od 30 GR. do zł, 2.30, 

Dzii, w sobotę oraz w niedzielę wieczorem 
powtórzenia wczorajszej premjery: pełna moc
nych akcentów społecznych i dramatycznych 
konfliktów aktualna sztuka Romaiins'a „Dykta
tor" ze Żmijewską, Dardzińakim, Szymańskim i 
Sunzyńsk}m w rolach głównych. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa Nr. 18). 

W dniu dzisiejszym O godi. 8.15 wieozocem 
remjcra sztuki historycznej w 4-ch akiach, 
imcont&GO Rapackiego p. t „Jen Sobieski pod 

Wiedniem'*. 
Udział w przedstawieniu • bierze olbrzymi 

zetpół ARTYSTYCZNY. Reżyseria satuki spoczywa 
W rękach KAROLA Worcieohowskiego, co daj* 
gwarancję wysokiego poziomu widow|«ka. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
11-ej do 2-ej i od 6-ci do końca przedstawienia. 
PRZEDSPRZEDAŻ biletów odbywa się w P . B . P . przy 
ul. PIOTRKOWSKIEJ Nr. 65. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Geyera, ulica Piotrkowska Nr. 295). 
Dzjś, w sobotę, O godz. 8.15 wiecz. wzno. 

wioną zostaje operetka w'3-ch adctaóh Oskara 
Ncdbala p. t. „Polska Krew'1, reżyserii Dorno, 
sławskiego. Operetka wystawiona zostaje W 
premierowej obsadzie z udziałem: Jaminy Leo-
nowŁcz, Heleny MatchnzaJkówny - Buslakicwicz, 
Mali Kamjnckioj, Oli Opolskiej, Domoefawskle-
go, Malinowskiego, Suwalskiego i innych. 

TEATR REWJI NOWOCZESNEJ 
„ALHAMBRA" (P«e)aad Nr. 34). 

W dniu dzisiejszym i następnych rrwjs. -W 
20-tu obrazach p. 4. „Kaiarydks." W wykonaniu 
całego zespołu artystycznego. 

Początek przedstawień w ćW powszednie 
0 godz. 7-cj i 10-ej wiece., w soboty, r»edz|cJe 
1 święta O GODZ. 4, 6, 8 1 10-ej wlecz. 
.•p-IRTTT >rmi IRINTC N M M I NNT.IR.II I N N N N N N N R 

Pabjanice zmieniają swój wygląd 
rZ*2& n . ° w e - fzeroRie ul ice , p i ę k n e s k w e r y i »»*iy' <-o m o w i o r o b o t a c h p u b l i c z n y c h p. inz. HowalsB'-

. . . . Aby 

r i o I r o n 
najtańsze lampcj 
rodjowe no śańecie 

W liczmych punktach naszego mia
sta widać ożywiony ruch: tu budują, tu 
zrywają bruki, tu sadzą drzewa, zakła
dają skwery. Wszędzie zaś widoczna 
jest tablica: robota finansowana jest 
przez Fundusz Pracy. 

Chcąc się dowiedzieć o szczegółach 
tych pięknych prac, mających na celu 
europeizację Pabjanic, udajemy się dó 
inżyniera miejskiego i kierownika biu
ra budowlanego, p. inż. Kowalskiego z 
prośbą o poinformowanie nas, jakie pra
ce wykonywa obecnie miasto-

Otrzymaliśmy następujące informa
cje: 

— Dzięjkl energicznym posunięciom 
p- komisarza Jabłońskiego oraz wybit
nej pomocy z Funduszu Pracy, który 
okazał się świetnym pomysłem, miasto 
przystąpiło do poważnych robót, mają
cych na celu unowocześnienie stosun
ków. 

W pierwszym rzędzie chcemy wy
kończyć praco przy stawie miejskim-
Rzeka rozszerzona została do 25 me
trów, obok niej zaś będzie «duży staw 
fabryczny. Brzegi zostaną wybetono

wane, a wokół powstają skwery i tere"-
ny do sportu pływackiego. Wodę do 
estetycznie urządzonego stawu wpu

ścimy za kilika dni. do rzeki zaś późną 
jesienią. Miasto pozyska nowy teren 

dla wypoczynku i kultury sportowej w 
Pabianicach nieznanej. Jednocześnie na 
terenie pomnika Niepodległości urzą
dzamy otwarty skwer, który zostanie 
otoczony szerokim betonowym chodni
kiem. 

—Wybrukowaliśmy już ul- Kaplicz-
na, Szkolną, wielki odcinek ul- Legio
nów. Po obu stronach ulic położone 
będą szerokie chodniki, których ukła
danie trwa. Przebrukowuje się też ul. 
Pułaskiego i Kościuszki. Ponieważ te 
ulice są przeważnie ważnemi arterjami 
dla ruchu pieszego, przewidzieliśmy tu 
znaczno rozszerzenie chodników. 

Zupełnie zmieniamy charakter ulicy 
Kopernika. Szeroka ta ulica będzie mia
ła dwie Jezdnie, a w środku skwery i 
nlc.»e. Latarnio uliczne staną tu pośrod
ku ulic na skwerach< Stare miasto zy-
rkuje swoje własne ' aleje z ławkami-
Przebrułkowaną też będzie wkrótce ul 
l ipowa, która zyska szerokie chodniki, 
umożliwiające dostęp do skwerów nad 
stawem I rzeka. 

Za kilka dni rozbierzemy rekwizyię 
strażacką przy Zamku. Powstanie tu 
njskopienny skwer, mający połączenie 

Tomaszów-Mazowiecki 

SOBOTA, dnia 7.go października. 
7.00— 7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają, zorze''. 
7.05— 7.20: Gimnastyka. 
7.20— 7.35: Muzyka z płyt 
7.35— 7.40: Dziennik poranny, 
7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52— 7.55: Chwilka gospodarstwa domowego 
7.55— 8-00: Odczytami* programu na dzień bie

żący. 
8.00—11.30. Przerwa. 

11.30—11 40: Codzienny Przegląd Prasy Pol
skie). 

11.40—11.45: Komunikat Państw. Instytutu Eks
portowego. 

11.45—11,50: Komunikat Min. Opieki Społ. dla 
Państw. Urzędów Pośredn. Pracy. 

11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11,57 12-05: Sygnał czasu z W*rszawy. Hejnał 

t frakowa. 
12.05—12.30: Muzyka lokka w wyk. zespołu Gó

rzyńskich. 
12,30—12-35: Dziennik Południowy. 
12.35—13.00: D. e. koncertu w wyk. zespołu Gó

rzyńskich. 
13.00—15.30: Przerwa. 
15.30—18.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han-

dlowej w Łodzi. 
15.40—15,55: Skrzynka pocztowa strzcleoka. 
15.55—16.00: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
16.00—16,20: Muzyka z płyt gramofonowych. — 

Utwory w wyk. E, Morini, skrzypce, 
16,20—1640: Odczyt p, t. „Na tropach grubej 

zwierzyny na Wybrzeżu Kości Słoniowej", 
wytfł. inż. K. Giżycki. (Tr. ze Lwowa). 

16,40—16.55: Lekcja icayka francuskiego. (Kutn 
•redtłf). Lektor L. Roqulgny. 

16.35—17,45: Koncert w wyk. orkiestry P, R, pod 
dyr. St, Nawrota i Miecz- Safleoki (tenor). 

17,45—18.00: Audycja dla chorych w opracowa
niu ks, Reko/sa. (Tr. ze Lwowa). 

18,00—19.00: Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie, 

19.05—19.25: Rozmaitości 
19.25—19.40: Kwadrans IHeraclcl p, t. „Zamach 

na poc|ąg"'—opowiadanie Jima Pokera. 
19.40—19.45: Odczytani* programu na dzień na

stępny. 
19.45—19.55: Dziennik wieczorny. 
20-00—21.00: Transmisja z placu Hallem uro

czystego apelu poległych żołnierzy 31 pułku 
Strzelców Kamiiowslach z oikaziji 15Jęcia 
istnienia pułku. 

21O0—21-15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech 
nlcznych udzieli p. W, Frenkiel. 

21.15—22.00: Koncert Chopinowski w wyk. Jó
zefa Tarczyńskiego. 

22.00—1.00 KONCERT życzeń. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA (Dośw.). .Faust"—op. 

Gounoda. Tr. z Teatru Wielkiego. 
20.00. WIEDEŃ. „Książę Matea lem"— 

operetka Jana Straussa. 
20.00. DAVENTRY. Koncert symfonicz

ny z Oueen's Hallu. 
20.30. RZYM. „GugUelmo Ratcltff" -

opera Mascagraiego 

ECHA KRWAWEGO NAPADU. 
W dniu 26 lutego r. b. o godz. 11-ej 

wieczór trzej bracia Tomczykowie i 
Dębiccy wracali przez wieś Komorów 
od swych krewnych, zamieszkałych w 
Nieborowie, do domu w kierunku ulicy 
Zawadzkiej. 

W Komorowie odbywała się wów
czas w mieszkaniu Pietruszczaków hu
czna zabawa, która zgromadziła liczne 
towarzystwo, z pośród miejscowej mło 
dzieży. 

Gdy Tomczykowie i Dębiccy minę
li dom Pietruszczaków, nagle wybiegła 
z sieni gromada podchmielonych mło
dzieńców, uzbrojonych w szpadle, kije 
I bagnety. Na czele tej zgrai bieli dwaj 
bracia Pietruszczakowje: Jan i Mieczy
sław oraz Henryk Filipczak, który trzy 
mał w ręku duży bagnet wojskowy. 

Tomczykowie J Dębiccy, zaskocze
ni tak nagłym napadem uzbrojonej ban
dy młokosów, poczęli uciekać, lecz Je
den z nich, Antoni Tomczyk, potknął 
się i upadł. Wówczas bracia Pietrusz
czakowje zadali mu kilka uderzeń szpa 
dlem w głowę, zaś trzeci napastnik, po
dobno Henryk Filipczak, wymierzył sil
ny cios bagnetem w bok, wskutek cze
go Tomczyk doznał poważnego okale
czenia ptuca. 

Nieprzytomnego Tomczyka bracia 
odwieźli do szpitala, gdzie przebywał 
kilka tygodni na kuracji. 

Sprawę tę rozpatrywał onegdaj sąd 
okręgowy. 

Wina zostafa udowodniona Pletru-
szczakom. Mieczysław Pietruszczak 
skazany został na o miesięcy więzienia, 
zaś Jan na 6 miesięcy więzienia, z za
wieszeniem kary na przeciąg 3 lat. 

Henryk Filipczak, z powodu braku 
dostatecznych dowodów winy, zosta! 
uniewinniony. 

ZEBRANIE B. UCZNIÓW B. SZKOŁY 
HANDLOWEJ I GIMNAZJUM 

HUMANISTYCZNEGO. 
W niedzielę, dnia 8 października, o 

godz. 11.30 (punktualnie) odbędzie się 
w gmachu gimnazjum humanistycznego 
przy ul. Prez. Mościckiego 22. zebranie 

• Słowackiego. wydział" 
znaleźć pomieszczenie m« j jju-
pospodarczego, na placu P r z y ' ^ a r c r e -
dujemy obszerne budynki gosp«" s t 0 . 
Znajdą tu miejsce garaże, sta» -^„y 
larnia. magazyn elektrowni, m^ieS^i-
wydziału gospodarczego, oraz w»c 

nia dla służby. , . n a wy-
Budynki gospodarcze są 1"V k e re-

kończeniu, co pozwoli na T 0 Z D l ' M oi 
kwizyty. Przez odsłonięcie zau Je. 
murów rekwizyty spełniony z 0 * ftU i | l « A F . - . . j a i e , 
den z postulatów miłośników z»» I, J f «O O™ D 

A C Y J R 

0 S T A T N I C H 

?ih 511 JEST za u 
^ » Ą a I e . 

miasta- n..,P skrzJ7' ,, 
- Budujemy też dwa » 0* Łp r ornV- l ^ s k i , 

dla dla szkoły p o w s z e c h n e j ^ pj- 1 ^ : ^ 
ka. Właściwie dzięki tej }>^L,, do- | h ll9fc 
wstanie nowa szkoła, bowiem v 8 sai 
budowę skrzydeł miasto zys K l " ^ „ l * 
szkolnych i salę gimnastyczna. i(lt 
ta będzie miała obecnie warun* 
pozazdroszczenia. . , ł n nrzetf; 

Ponieważ ostatnio m'^w v ^ 
kino „Zachęta", zmuszeni byl' J 
szerzyć salę tego kina niema , K D 

Procent i dobudować P ° " * a ' n e i s l 

..Zachęta" będzie udźwieko vlon . 
nie się nowym E U W E F K ^ O J G 

r

Mauric ( 

„La 

kiem d l a . m l l o ś n l k ó w ^ k l ^ ^ ^ 
nią mogliśmy przep| 

informacyjne b. uczniów b. szkoły han
dlowej i gimnazjum human.. na którem 
komitet organizacyjny zda sprawozda
nie z przebiegu prąc dotychczasowych, 
a mianowicie: 

. 1) organizacji kola b. uczniów,' 
2) ufundowanie tablicy ku .czci ucz

niów, poległych w walkach o niepodle
głość Polski; 

3) organizacji zjazdu koleżeńskiego. 
Komitet organizacyjny z powodu 

braku adresów wielu b, uczniów nie 
miał możności rozesłania zaproszeń i-
miennych, wobec czego zwraca się tą 
drogą z prośbą, aby zechcieli na powyż 
sze zebranie przybyć. 

SPRAWA O OSZCZERSTWO. 
W dniu onegdajszym znalazły się na 

wokandzie sądu okręgowego po raz 
trzeci dwie sprawy redaktora Zdzisła
wa Józefowskiego, oskarżonego przez 
p. Hippego o oszczerstwo i obrazę, ja
kich to przewinień miał się dopuścić re
daktor Józefowski w dwuch artykułach, 
zamieszczonych w redagowanem przez 
niego piśmie. 

Wobec niestawiennictwa oskarży
ciela Hippego, sąd obie sprawy umo
rzył. 

ZA CIĘŻKIE USZKODZENIE CIAŁA. 
Onegdaj miała być rozpatrywana 

przez sąd okręgowy sprawa Mieczysła
wa Kurpińskiego i Mikołaja Ber łow- . 
skiego, oskarżonych o zadanie ciężkie- i 
go uszkodzenia ciała. 

Wobec tego, że art. 140 K. K„ z któ
rego Kurpiński i Berłowski byli oskar
żeni, przewiduje karę do lat 10, a spra
wa taka musi być rozpatrywana przez 
pełen komplet sędziów, na wniosek pro 
kuratora rozprawę odroczono. 

KIERMASZ. 
Zapowiedziany w swoim czasie kier

masz, urządzany staraniem Żyd. Tow. 
Dobroczynności „Linas - Hacedek" i 
„Domu Sierot", odbędzie się nieodwo
łalnie w dniach J, 8 1 9 b. m. w lokalu 
b. Banku dla handlu i przemysłu w do
mu p. Brzozy. 

względu, że kino miejskie daje 
poważne nadwyżki, a to dzie* 
nizacji, przeprowadzonej P̂ WO- „1 
sarza rządowego R- ̂ tfv%l ^ 

- Jak pan widzi, kończy 1

 n V nj 
walski, mały wydział 

wiele pracy, tak. że trz«ch »"-, a ć Z» 
miejskich ledwo jej może P°AIJ0 plaj 
chodzi potrzeba zabrania sje s p r n « j 
regulacyjnego miasta, która ' d i ! | m 
w nawale obecnych spraw » 
drugi plan, ale do tego JĴ KSJ 
mieć specjalnego inżynierai „, jni 
któryby tylko te prace pro**0 

czej nie damy rady. ROZFL1 ,i-
Pożegnaliśmy nas * T 0 1 (j eii^ 

zapewnieniem, że o ile PRAT
 rt(,s«PI,-LrV 

oeizacją Pabjanic pójdą w , " r n ^ e n 

latach w tem samem temp'1-
wkrótce nie poznać s w a ? 0 

miasta. 

Dokuczliwy, nleustaLicy ***** J W F T R I ^ 
czosnku z marka F . F. JJI 
wiecklej Doktora S K L E P I C I E * V ' Mfi 
Mazowiecka 10. - Broszury• ° ft* 
kowei wysyła bezpłatnie \;"yoóll .a 
apteka Bojarski 1 Schatz w ^ ^jtr 
lazd 19. , i 

Byrd pośwSę c f l 

K o m u n i k o i 
Podajemy do wiadomości, żo Mm nasz „King Kong" wyświetlany 

obecnie w Unie „Filharmonia" w Warszawie bije największe rekordy 
kasowe stolicy. 

To Jedyne w swoim rodzaju arcydzieło techniki filmowej powierzy
liśmy do wyświetlania Teatrowi Świetlnemu „Caslno" w Łodzi. 

BIURO KINEMATOGRAFICZNE 

AGEFILM 
IHOIFI 

IM l 

•S5 Przyjaciele admirała £LZDERJ> & 
ofiarowali mu przed o a

' G F LOW ^ 
który lotnik nazwał »»„ ^ 

Nocy dzisiejszej If^y^UAt 
ki: Sukc. K. Leinwebra( ^ 
J. Hartmana (Młynarska-^imaflO. 9* 
rplntrkowslcs 271 A. ?

e flak*
 3 7 

I).. . (C^V 
(Piotrkowska 127)- faJćtau-
Nr, 32), J. C y m e r a ( W 6 l ^ 
WójcicUeźo (Napiórkowski^ ^ ^ 
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czego wo). I U U U " . " » - , 
dnia 7-go października 
wieczornica taneczna 
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e l a c y | n a książka z n a n e g o adwokata f rancuskiego o największych procesach w ciągu 
- Zdrady , oszus twa, zabójstwa, które odzwierciadlają ducha epoki . 

^»lt'.IY C I B * n a ł a w i e o s k a r t o n y c l i . 
fc^SFE^L hisToliączn°vbch s k b i ^ d w m i

d ° k 0 n a n a / , 0 S t a ł a ^ podmiej- ry sprzeda! i 
H> toloSf J aJ e m dla p s y c h o S i Ł 7 I W H , W R , K I , : R przypomina- sag. Chłopiec - Menaldo - wychowy 
H, V S T d a n e j epoki Taka G - S Lłn.f^ Mayei lihgu. Nie ule- wał się w internacie orleańskim i z do-

* ^"Mcieiro - ^ • • - - i a . K ą n , _ F d f ? wątpliwości. żę pan. Grier była mcm swej matki nie miał nic wspólne
go. Gdy Menaldo skończył 15 lat. mar
kiz zabrał go do Włoch. Dnia 11 listo
pada 1885 roku rybacy z pod Sorrento 
znaleźli 15-letniego malca z roztrzaska 
ną głową. Włoskie władze śledcze na 
próżno starały się ustalić, kim jest za
mordowany i kto go zamordował. Pra-
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stępnie próbował odebrać sobie życie. 
Zbrodnia dokonana została w podmiej
skiej willi, w waruiikpyh. przypomina
jących tragedję Mayeilingu. Nie ule
gało wątpliwości, żę pani Grier była 
kochanka studenra. t\'fi nawet podczas 
rozprawy sądów ;i mąż zapewniał, że 
nie wierzy, aby żona go zdradzała I 
twierdził, że Ch-rnbigiie umyślnie wy
tworzył pewne okoliczności, aby z je
dnej strony usnraw •.idliwić* siebie z 
drugiej zaś obciążyć zaol ła Chambigue 
spędził w więzieniu sialem lat. wrócił 
do Paryża, zajmował sie nieco literatu
rą i zmarł, zapomnian/ przez wszyst
kich w 1909 roku. 

Takie przestępstwa i takich bohate
rów trudno wymyśleć, mimo to jeden 
z krytyków francuskich dowodził ostat
nio, że powieść Bourgeta powstała 
przed zabójstwem Chambigua i autor 
musiał potem zmieniać pewne sceny w 
swej powieści, aby nie posądzono go o 
wzorowanie sie na tej zbrodni.-. Nieraz 
się zdarza, iż życie naśładufo literatu
rę: — po wyjściu powieści zdarza się 
wypadek, będący Jakj;dybv kopją tego, 
co stanowi treść książki. 

Częstsze są jednak wypadki, iż ży
cie prześciga fantastycznośclą najbar
dziej utalentowanych pisarzy powieści 
sensacyjnych. Gdyby naprzykład któ
ryś z autorów skomponował historję, 
podobną do procesu markiza Naifa, po-
sądzonoby go niewątpliwie o mocną 
szarżę.- Proces ten toczył się w 1895 r. 
lecz zbrodnia dokonana została dzie
sięć łat wcześniej. Markiza zdradziła 
swego męża. donosząc o Jego zbrodni 
władzom, na kilka dni przed; upływem 
terminu przedawnienia zbrodni. Mar
kiz Nalł zabił - dwunastoletniego nieślub 
nego synka swej małżonki, która powl 
ła go, będąc kochanką pałacowego o 

zamąż za markiza de Naif, biedaka, któ w niej inżynier Weiss, k tóry wraz z 
żoną wyemigrował do Algieru- Tam 
młoda małżonka nawiązała przyjaźń z 
inżynierem Rockiem, który wkrótce 
został jej kochankiem. 

Ciekawe było to, że kochaukowle 
wyznaczali sobie randki w nocnych go
dzinach w salonie, tuż obok małżeńskiej 
sypialni Weissów. Mąż spał zawsze, nie 

! podejrzewając, że żona zdradza go w 
sąsiednim pokoju.-. 

Pewnej nocy jednak zbudził się i po 
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ciu latach. Zagadka nie została całko
wicie wyświetlona. Markiz p r z y z n a ł 
się w s ą d z i e , że s p a c e r o w a ł z c h ł o p c e m 
n a d b r z e g i e m m o r z a , l e c z z a p r z e c z a ł 
j a k o b y b y ł s p r a w c ą jego ś m i e r c i . Me
naldo — według jego zeznań — uciekł 
od niego i ukrył się- Markiza mieszała 
się w swych zeznaniach, wielu okolicz 
ności nie udało się ustalić, ze względu 
na upływ czasu od chwili zbrodni i mar 
kjz został uniewinniony z braku dosta
tecznych dowodów jego winy. 

A oto inny ciekawy proces, o któ
rym Gorcon wspomina w swej rewela
cyjnej książce. 

Oto urzędniczka pocztowa w Al
gierze zainteresowała się wielka ilością 
listów, jakie przychodziły z Hiszpanii 
na adres ż o n y t a m t e j s z e g o Inżyniera, 
Weissa. Urzędniczka nie mogła zapano
wać nad ciekawością i.otworzyła jeden 
z listów, w którym przeczytała między 
innemi następujące zdanie: 

—- „..•nie mam więcej trucizny, p r z y 
ślij n o w y z a p a s w dziecinnych b u c l c z -
k a c h " . List t e n urzędniczka przekazała 
PTOkurrrrorowf i r i 1 iśledsrtw^-: wskazało 
zbrodnicze zamiary pani Weissowe], 
którai'ijEkl-*łC'<6kH«8i{o^ob*ytófirfi^ińnką'3i 
m i e s z k a ł a ze s w ą babką w Nłcei. Mło
da rosjanka c i e s z y ł a s i ę wlelklem powo 

grodnika. Ażeby zatuszować t en g r z e c h dzenlem. Pewien o f i c e r popełnił przez 
bogata 18-letnia dziewczyna w y s z ł a I nią samobójstwo. Potem zakochał się 

wda wyszła na jaw dopiero po dziesię-: czął szukać żony. Na szczęście nie za
palił świecy i nie ujrzał w salonie swe
go przyjaciela, inżyniera Rocka, który 
trzymał już w pogotowiu rewolwer. Po 
tej nocy kochankowie postanowili po
zbyć się Weissa. Rock chciał go zabić, 
symulując samobójstwo. Joanna nie zgo 
dziła się na ten plan, ponieważ Weiss 
b y ł zaasekurowany na 10.000 franków, 
a na wypadek samobójstwa suma ta 
przepadłaby całkowicie. Postanowiono 
więc zatruwać jego organizm systema
tycznie strychniną. Truciznę tę przysy
łał Rock z Hiszpanji, dokąd musiał wyje 
chać w sprawach osobistych. Dzięki 
przypadkowej „niedyskrecji" urzędni
czki pocztowej udało się zapobiec tej 
zbrodni, lecz organizm Weissa był już 
wówczas silnie zatruty. Władze hisz
pańskie aresztowały Rocka, k t ó r y za
strzelił się w chwili, gdy policja wkra
czała do jego mieszkania. 

Joannę Weiss pociągnięto do odpo
wiedzialności sądowej- Proces ten wy
wołał swego czasu ogromne zaintere
sowanie. Oskarżona prosiła m ę ż a . o 
przebaczenie, lecz on 'nić chciał o tem 
SłyjSZCĆ- sniitA . M U Ł . , .v. WUW.-

' Sąnd skazał ją na 20 lat .ciężkiego 
więzienia. Joanna Weiss ^-przyięła w y - ; r i r 

rok spokojnie. W chwili jednak, gdy sę
dziowie opuszczali salę. otruła się stry
chniną, zuwczasu ukrytą w chusteczce 
od nosa, 1 po kilku minutach zmarła. 
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Stary m i l i o n e r i c h z d e m e s k u f e 
L i c z n i d z i a ł a c z e p o l i t y c z n i ś w i a t a b o j ą s i ę o p u b l i k o w a n i a p a m i ę t 
n i k ó w Z a c h a r o w a , - M e n d e l Z a c h a r t w i e r d z i , ż e J e s t s y n e m m i J o n e r a ' 

(lu) — Jedną z najbardziej tajem- ną" osobistość. Dlatego też kilkakrotnie telefonicznie z Bazylim Zacharowem i 
niczych osobistości na świecie jest nie- czyniono .już próby wykradzenia tego miał się z nim spotkać, celem ostatecz-
wątpliwie słynny miljoner, Sir Bazyli sensacyjnego pamiętnika Zacharowa, 1 nego wyjaśnienia tej 6 p r a w y , lecz Za-
Zacharow. O człowieku tym krążą naj- lecz dotychczas kończyły się one Has- | charow nie przybył na umówione miej-
fantastyczniejsze pogłoski, przeczące kiem. Zacharów zaangażował specjał- sce. 
sobie nawzajem. Zacharów jest naokół nych detektywów, którzy strzegą jego: Chaim Zacharów stwierdza w swem 
człowlekieni skrytym, żyje samotnie, nie największego skarbu. podaniu, że Sir Bazyli urodził się w Ro-
przyjmuje nikogo, z nikim nie rozmawia, Zacharów oświadczył, że pamiętnik BJS i że prawdziwe jei>o nazwisko brzmi 
ograniczając się tylko do koniecznych t c n nie ujrzy światła dziennego wcześ- — Mendel Zachar. W 1869 Zachar oże-
rozmów z najbliższem i najbardziej niej, niż po jego śmierci... A tego włas*- nil się w Wilkomicrzu z niejaką Elką 
zaufanem otoczeniem. Z natury jest to nie wrogowie jego najbardziej się oba- Karolińską. Z małżeństwa tego w 1870 
człowiek podejrzliwy i zgryźliwy. Po-! wiają. Ponieważ znają zgryźliwość i po- roku przyszedł na świat syn, Chaim. 
siada wielu wrogów osobistych, którzy mysłowość tego miljonera, przeto siu- | Zachar żył razem ze swą żoną od roku 
starają się mu szkodzić wszelkiemi moź sznie obawiają się kompromitacji w ' 
liwemi sposobami, lecz on lekceważy [ związku z opublikowaniem pamiętni-
sobie ich ataki. i ków. . . . , 

Obecnie Sir Bazylji Zacharów prze-! Przed M k u tygodniami rozeszły się mąż, gdy mały Chaim mial 7 lat. 
bywa w Monte Carlo. Ten najbogatszy [ pogłoski, i i Zacharów osobiście spalił. Petent, na potwierdzenie swych 
w Europie staruszek doje poważnie za- j swój rękopis, rezygnując już z pośmiert- | słów, przedstawił szereg dokumentów, 
niemógł 1 w pismach ukazały się nawet; nej zemsty, wielu działaczy polrtycz- między innemi zaś zaświadczenie rfo 

. . . . . 1 • _ . > 1 i i f i 1 :i- — * ^ - ~ L " f - 1 * - • '*» 

1877-go, poczem małżonkowie .rozwie
dli się i Zachar wyjechał, niewiadomo 
dokąd. Karolińska wyszła powtórnie za-

wiadomości o możliwości katastrofy 
Wrogowie puścili już nawet plotkę o je
go śmierci. 

Jedną z tajemnic życia tego zagad
kowego miljonera jest jego pamiętnik. 
Od czterdziestu lat Zacharów piszę swe 

nych oraz osób, zajmujących wysokie rodskoj uprawy" miasta W i ł W . e r z a z 
stanowiska w literaturze i dziedzinie , 1869 r. o ślubie Mendla Zachara z Elką 
naukowej, odetchnęło z głęboką ulgą. I Karolińska, i o powicie przez nią syna 
Okazało się jednak, że to było tylko, Chaima. Chaim Zachar wkońcu ubieg-
plotka. 

Pamiętnik Zacharowa nadal spoczy-
łego wieku przeniósł się do Anglji i oże 
nil się w 1898 roku. 

Chaim Zachar, wyczerpawszy wszel
kie polubowne środki załatwienia tej 
sprawy, skierował skargę na drogę są
dową. Będzie to niezwykle sensacyjny 

pamiętniki, w których zdaje szczegóło- J wa w nieznanej nikomu skrytce, 
wą reiację ze swych rozmów z różnemi Tymczasem, jak grom z jasnego nie-
znakomiłemi osobistościami, wspomina ba, gruchnęła nowa wieść. Oto do sądu 
o stanie swych interesów, ujawnia swe londyńskiego ( wpłynęło przed kilku 
myśli i poglądy na różne aktualne kwe- dniami podanie niejakiego Chaima Za-1 proces. Szereg znakomitych adwoka-
stje itd. Dla wielu osobistości ze świata chara, liczącego 63 lata I mieszkającego tów podjął się przeprowadzenia dowo-
polityczno-łlnansowego pamiętnik mil-' od 45 lat w Londynie, który podaje «ię J dów, stwierdzających, i i petent jest rze-
jonera jest koszmarem, spędzającym hn za jedynego syna angielskiego miljonera ; czywiścic synem słynnego miljonera, 
sen z oczu. Wiadomo bowiem, żc Za-1 Zacharowa. Nadawca tego sensacyjnego Między innemi będzie dokonana przez 
charow W tym pamiętniku opisuje swe.podania stwierdza, iż jeszcze w 1911 r. ekspertów szczegółowa analiza krwi 
życie szczerze i prawdziwie i ujawnia zwrócił się do Zacharowa z żądaniem petenta oraz Sir Bazylego Zacharowa. 
pewne rozmowy oraz tranznkcje, o któ- iimania go jako jedynego syna, lecz nie Gra warta świeczki, albowiem ma-
rych nikt nigdy nie wspomina!, a które otrzymał na swe listy żadnej odpowie- jatek Zacharowa oceniają obecnie n> 
mogą skompromitować niejedną „wal- ' dal. W Paryżu rozmawiał na ten temat 50 miljonów funtów. 
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Święto 31 P. S. K. 
W dniu 8 października 1 9 3 3 r. 3 1 p. 

Strzel. Kaniowskich obchodzi swoje do
roczne święto, które w bieżącym roku 
łączy 6 ię z 15-stoletnią rocznicą istnie- j 
nia pułku. 

Łodzianie z niekłamaną szszerością 
i arozumiałym entuzjazmem o d n o s z ą s i ę 
zawsze do 3 1 pułku Strzelców Kaniow-
slkiich. Posiada to swoja uzasadnienie, 
gdyż do glorii, jaką promieniują sztan
dary tego pulikiu, przyczyniły się szeregi 
szarych żołnierzy, z których n i e j e d e n 
urod-- :ł s ie i wzrósł na " ;cmi łódzkiej. 

3 1 pułk Strzelców Kaniowskich po
wziął z połączenia się dwuch fon.acyj, 
organizowanych wprawdzie niezależnie 
od siebie, lecz będących wykwitem 
wspólnej idei Niepodległości, urzeczy
wistnionej żelazną wolą i czynem Mar
szałka Jozefa Piłsudskiego. — Jedną z 
tych formacyj — to oddziały tworzone 
w połowie 1 9 1 8 roku, zdała od kraju, na 
granicy Azj i , na stepach Kubańskirh, 
wśród dawnych Dzikich Pól, na połud
niu Roeji — jako 15 pułk Strzelców, 
wchodzący w 6 k ł a d 4-ej Dywizji Gen. 
Żeligowskiego — druga zaś, to oddziały 
które zorganizowane zostały na zie
miach Kujawskich w listopadzie 1 9 1 8 
roku, w chwili, gdy cały Naród zerwał 
się do walki z zaborcą — jako 3 1 Włoc
ławski Pułk Piechoty. 

Połączenie się obu łych formacyj, a 
więc 3 1 pułku Włocławskiego i 15 puł-1 
ku Strzelców Gen. Żeligowskiego, któ- i 
re nastąpiło w dniu 1 4 lipca 1 9 1 9 r. we | 
wsi Sokołów, w Małopolsce Wschodniej i 
wytworzyło obecny 31 pułk Strzelców [ 
Kaniowskich. 

Każda z tych formacyj, które stano
wią podwalimy dzisiejszego pułku, orga
nizowana na różnych krańcach Europy, 
posiada bogate karty w swej historji. 
Niepodobnem byłoby wymieniać na tem 
miejscu te wszystkie momenty, które 
złożyły się na ich świetną przeszłość.— 
Dawni i obecni żołnierze pułku pomną 
dobrze krwawe boje pod Mińskiem, Iza
belinem, Zamościem i Sokalem, pomną 
zwycięstwa odniesione w wojnie ze 
wschodnim najeźdźcą, które postawiły 
31 pułk w rzędzie najdzielniejszych puł
ków naszej bohaterskiej Armji. Liczna 
zdobycz wojenna i liczne sukcesy w bo
jach, czy potyczkach, zapisaty go złote-
mi zgłoskami w księdze dziejów odro
dzonej Armji Polskiej i utrwaliły w pa
mięci jej Twórcy. 

Gdy w cztery lata po wojnie Wódz 
Naczelny, Marszałek Józef Piłsudski, 
spostrzegł na naramienniku żołnierza 
cv frę „31", rzekł: „Znam dobrze 31 polk 
— to ten, który tak dzielnie bronił sie. 
w Zamościu". 

Niech cześć żołnierska dila prochów 
tych, którzy polegli w walkach nad od
budową Państwa, niech szacunek dla 
pięknych i d e a ł ó w pierwszych żołnierzy 
tego pułku, mech to głębokie umiłowa
nie s ł a w n e j p r z e s z ł o ś c i — będą najpew
niejszą rękojmią, że 3 1 pułk Strzelców 
Kaniowskich tak samo w pracy pokojo
wej, jak i w boju, wierny swej tradycji, 
zawsze p ó j d z i e na/przód i nigdy nie za-
wiedrie zaufani Ojczyzny i Naczelnego 
Wodza I 
IIIIIIIIIPIIIIIIIIIIIIIIÎ  

Variete- Danc ing 

„TA BARI N" 
NARUTOWICZA 20. 

Codziennie od godz. 5 p. p. do rana Dancing 
t występami artystycznemu Konsumpcja do 
8 w. 80 er. z obsługą, od 8 w. 1 z!., kolacje 
X 4 dań z winem 3 zl. 

Poniedziałek, dn. 9 b. m. — rozpoczynamy: 

W ELKI 
GUT S( 

Cenne nagrody. Zawodowcy wykluczeni. 
Zgłoszenia amatorów przyjmuje Sekretariat, 
Narutowicza 20 od 5 p. p. do 12 w-nocy. 

oiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiisiiiirc 
Z ŻYCIA ORGANIZACJI PRZYSPOSOBIENIA 

WOJSKOWEGO W LODZI. 
Dnia 5 października 4-ty Baon P. W urządzi! 

obchód dla upamiętnienia rocznicy odsieczy wie
deńskiej. Słowo wstępne wypowiedział dowódca 
baonu por Baiaskm, poczem zabrał gtos dele
gat koła przyjaciół p. w. mecenas L. Planer, któ 
ry w rzeczowo -ujetom przemówieniu zapoznał 
słuchaczy z przebiegiem bitwy pod Wiedniem 
oraz dał ogólną charakterystykę ówczesnej epo
ki. W imieniu władz wojskowych dsiękował 
prelegentowi por. Lubnicki 

7.X 1933 

Aresztowani mordercy osadzeni 
Wielki sukces krakowskich władz 

w w i ę z i e n i u . ^ 

b e z p i e c z e n s u " 

Kraków, 6 października. 
Potworna zbrodnia przy ul- Pań

skiej w Kn.sowie wywołała olbrzymie 
poruszenie. 

Krakowskie organa bezpieczeństwa, 
które z niezwykłą energia zabrały sie 
do pracy, dzięki temu odrazu wpadły 
na właściwy trop. 

1 oto wczoraj nad ranem poszukiwa
nia ich dały wreszcie pomyślny wynik-
W ręce policji wpadła zbrodnicza para: 
mężczyzna i kobieta, sprawcy ohydne-

go mordu rabunkowego na osobie ś. p. 
Walentego Przebindy oraz Michała i He 
leuy małż. Suesskindów i wreszcie po
ranienia Eugenii Suesskindówny. 

Zaznaczyć należy, że policja miała 
aresztowanych niemal od pierwszej 
chwili na oku, jednakże do ujęcia ich mo 
Kia przystąpić dopiero z chwila posia
dania dostatecznych dowodów ich winy. 

I tak też się stało. 
Ze w/gęldll ha dobro toczącego się 

śledztwa nazwisk aresztowanych na-

Podamy 
zegót.. 
Wiadomość; o 

skoro 

mo 
i w -) ! usts ranii 

tów' prlyjmie niezawodnie^ , 

razie oczywiście u j a w n i j f̂lj 
szczegóły zbrodni i<*»"*,anru f 

niem dla sprężystość * u

ś l e d z t * i e > 
jak się dowladuieiny. s

b a r l d y c k ^ 
ciwko aresztowanej p a ; z f i n * Z 
czy się w trybie d o r a , ^ & M» 
dwuch tygodni stana om 
doraźnym w Krakowie. 
J U I <i/.ny iii « 0 

Poznań'" 
Kamiński i Michałowski skazani po dwa lata w§? z i e r L 
Afera OW3 W 

Bil 
N̂etr 

kiJ>tał 
i? 30 

star 
wrześni 

»,,5S3 mn-w y nosił 

Poznań, 6 października. 
W piątek toczyła się przed sądem 

okręgowym rozprawa karna przeciwko 
Franciszkowi Kamińskiemu i Helenie 
Michałowskiej, oskarżonym o defrau
dację ok- 20.000 zł. w Banku Handlo
wym w Warszawie, oddział w Pozna
niu. Sprawa ta związana jest z głośną 
aferą Wróblewskiego w tymże banku. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Ku-
ligowski, oskarżał prokurator Hrabyk-

Na wstępie adw. dr. Gidyński zgło
sił eowództwo cywilne w kwocie 20.000 
zł. 

W toku rozprawy oskarżeni przyz
nali się do zarzucanych im czynów-
Przesłuchany w charakterze świadka 
inspektor banku, Baehr, przedstawił 

Burmistrz jako maszynista. 

Wychodząc z założenia, i i człowiek współczesny winien wszystko umieć 
burmistrz przedmieścia Londynu Shoredlth, po przejściu odpowiedniego prze

szkolenia, odbył próbną jazdę na trasie Liverpool Ipswlch. 

K I N O T E A T R R O x y 
r r 
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N A R U T O W I C Z A 20 

dawn. D Z I Ś P R E M J E R A 
Arcydzieło nieśmiertelnego Cerva3elesa, zrealizowane przez genial

nego G. W. Pabsta p. t-

„DOM HISZOT" 
w niebotycznej kreacji nieporównanego, jedynego i niedoścignio

nego śpiewaka królów i króla śpiewaków 

F. SZALAPINA 
Początek seansów o godz. 12-ej w poł. Passepartout—nieważne-

*h w JaKi 0 

wyrafinowany sposót) . y ć P 
ni dokonywali swych " a

f l s k 

W wyniku r o z p r a w y ^ 2 la"U« 
mińskiego I M i c h a ł o w ^ f 

z l e n i a . p r z y c z e m wjy A M 

c y w i l n e na s u m e I 9 , , V r»drzBc" *aM 
Sędzia Kuligowsk. o j f z 

o zwolnienie oskarżony 0" 0 ^ 
wobec czego n a t y c h m ^ tali z 

wyroku odprowadzeni * 
tem do wiezienia. 

|8fe«* m g r ' w i ą z a t 

:ieni tylko' Poż 

„Na 

Kronika 
„NA HORYZONCtf J ^ h jC 

Jednem z n a j a ^ i > i 
nień doby obecnej, Ł ° d « * b \ & * 
sprawa teatru. N o w i > J G f i * «J> 
nowe kierownictwo i " , w

 r"\\9 
aru - a wszystko 
wego gmachu t e a t r a l n e ^ - ^ , W 
we warunki rozwojowe ^ 

owe możliwości. felf8* rz^?! 
W swoim aktualny^., ^ c , J 
a horyzoncie łódzka < ie 

Gumkowski porusza w J*°odK^'! 
t e interesujące kulturalna * ^ 
czeństwa kwestje, wyJa;J>' JKJ. 
gu nowego sezonu teatra t e a ^ y ^ r t 
nietylko mówić będzie 0 ieł*»Ĵ ° szym, aile również i u z C { . ^ ' „, 
ca pierwszym teatrom ^ ^ 
i kierowniotwu. » «e ^ ,AC$?\V 

Feljeton ten zarówno ^ f r ^ 
temat, jak i ze w z g l ę ^ > e 1 
wzbudzi duże zainteres" ^ 

C h aFeTjeton nadany ^ " J j J ^ . 
dnia 8 paźdz ie rn i ika^£^ ' 

MIKROFONY NA 
Z okazji 15-lecia 1>f Wfa pif O ^ 

Kaniowskich, w sobotę «, 0\e^ . 
Hallera, odbędzie się We {0 K l 
nierzy 3 1 p. Strz. Kafl- aycl<' „,^1 \ 

Z uwagi na ś w ' e t n ^ , j n i ^ , l 1 ie« l,S 
ku oraz z uwagi na *^eCz?e ^ l sg , 
* - - akt, jakim bczspr z

 k 8 r^m .głych, Rozgłośnia L y * - ^ 
ia. inKl.-ilnie na *" ,\g.\ł 1 

Ve<lle ni totnie 

«ąc 
C o OrJ 
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jacy 
polew 

Radja, instaluje n a

T

r ' ń s j i j i s i? • 
swoje mikrofony. 1 r j 20- e I 

się punktualnie o Ś ° d Z ' „pł*' 
20.20. .^lu p dzie do godz. 20.^o- apei 

Reportaż z mi«1s«J l i s ki. A 
dzi red. Benedykt Stefa ^ 

KOMUNIKAT ZWlAjCi cMjpK 
Wzywa się w s z Y ^ o d g rL, ^ 

Peowiaków - K o ł a . " ^ t ^ i t 
względoiego p r z y b y ^ J 0 l e , ^nfy 
cą się odbyć w n i f ^ . e j r f t , % , 
dziernika r. b. o iĄuaWsk^L^i^ 
lu Koła przy 
celu wzięcia udziału fe0\et*c^ 
święcenia sztandarów ^ , 
O. i Związku R e ^ CZKA 

JEDNODNIOWA ^^y. ^ ^ 
W nadchodząca « t t ^ tj> 

b. m. Wagons-Lws y g 

deczkę do Warszawy- d z . U 
Odjazd nasłani ° £ -

ca Kaliskiego i 7.15 * 

w 
Odjazd n a s t ą p 0 f^o** 4 

Powrót n a s t ą p ^ R ^ y w: . ^ 

u w ^ ) 
Przejazd w owe s ; 18. 4 

są III zl. 12. klasa U F M « % V 

gons-Lits Cook ( P 1 0 1 ^ j od 
dżiny 9 rano do ^ -^ 

1oT by^yWir 
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N e r Handlowo-Przemysłowy 
Jóclzloego okręgu włókienniczego. Sans Banfcu Polskiego. 1 I 11•"l•IITTTTTlTTlI••f1 

i» ' ^Warti) ' e g 0 — wykazuje za mu cen rolnych po załamaniu sierpnio-
n.i.. M l i m stan >, 

pomyślny, wem. 
Pewien liberalizm kredytowy jest 

tem bardziej nieunikniony, że w związ
ku z wysokocyfrową subskrypcją Po
życzki Narodowej wiele warsztatów 
pracy zdobywa się obecnie na poważny 
wysiłek finansowy na rzecz skarbu. 
Warsztatom tym może Bank, dzięki 

S f r » W r z ! ? ? n a d e r 

• i S ^ & i 5 4 , 5 m i i j o n ° w w ° 
O: '̂u. Ł ? a u , t j m o poprzednie C n , a l n y . ° d p ł y w w i ? c Jest zupeł-

Przytem 

h nh ' , a i l ż eiszvm ' a k ! " a r z e c - Jest wa 
K r a n S a p l a c e m . Wy-HlHch 7 7 a n l a bezmała 25 mi-
V e n'ka L y t u » u . Płatnych I-go 
h-.wnie r a ł półrocznych 

rat p o ż v o u ^ n y c h k " P ° n ó w , 
N s » D r z y nho zagranicznych; 
W 1

y . 0 ( i c z u l i ^ n y n i kuponie poraź 
W . c N o l a r m y dodatnio skutki 

IE 

*g°< ^ ł ^ K ' 5 > ł ó 

i'̂ dzii" u°iara " " " " a n n u 5 i \ u i m 

«zan dolarowych, sta

rt t y l k o Z y c z c k o k - ' 3 5 p r c c -• So^nje H° s t a b ' l i z acy jne j , któ-
^." .Przypuszczeń zosta-

M»e Da£&' e dolarami, obiiczo-
S f ° < i ? ! t u ziota( co rt>. po-

h \ , W z n ™cnić jej kurs tfel-
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s t a wienie do dyspo-
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Początku wiosny 
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. ty , ! N o \ « W y C 2 e r p a n i a . " Trańs-
6 tł ^ Donr p r z e s z k ó d . 

N ? r ? e n i e

2 t a n i m z wykłe sezono-
n a , , r u d y t o w zakończone 

Jjy ŁSec S C a 1 , D ca . Po kulmi-

li Ho* B an& m n a t omias t widocz 
NI>em n'1 n i e i e s t t a k ś p i c s z -
\SliJ w, Pokręcaniem śruby 
i N i Hdy*6\v . C s i e - Pożniwnym,. 
\ > ' t l / ! ° c i i O ( i , J r w a ł w i ę c przez' 
T S i * ' C o S c w dyskoncie do-
%% r2ro s t P 0 C 2 a t k u wiosny b. 
K$\\^ P r 2 e c - S l ę g a J a c y około 130 

V 0 ^ S l > v i e n s t w I e do poży-
• y c t l > których Bank — 

nie rozszerza). 
M S L ? r * * o n a ć - pomyśl-
kh W kruszcowo-dewizowego 
wl^O 1 n a liberalnieiszą poh-

K l > 2 i uwzględniającą w wyz 
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JEDEN MILJON 

\ li 
cserve Banków 

nja 
M V ', tUftau Ze,sta'wicQiem z 20-do .*)kSS.U '̂<>ta o 1 milion 5o 

swemu pomyślnemu położeniu, luźniej 
ofiarować kredyt. 

Rynek w a l u t o w y w Ł o d z i 
W dniu wczorajszyjm, na łódzkim ryn

ku walutowym obracano dolarami po 
kursie 5.70 w płaceniu i 5.75 w żądaniu. 

! Bank Polski płacił 5.70. Oficjalny kurs 
, i czeków 5.79 i kabla 5.80 (3 grosze poni-

Sytuacja Banku, umożliwia mu tak-i^-r - i — m — t - . , j _ t „ _ _ ć _ 
że pośrednie zasilenie kredytem skar
bu przez zwiększenie dyskonta bi
letów skarbowych, których portfel 
zwiększył się z 36 na 48 miljonów. 

Obieg biletów skarbowych.oscyluje 
niezmiennie dokoła miliarda. 

Dr. A. Z. 

Nowa taryfa celna 
wchodzi w życie już z dniem 10 b. m. 

. . . . 'października, stosowana będzie już nie-
Wobec wejścia w życie w dmu H 1 odwołalnie nowa taryfa celna, 

b. m- nowej taryfy celnej, Ministerstwo : Ministerstwo Skarbu pouczyło urzę-
Skarbu wystosowało specjalne poa-1 
czenie do urzędów celnych, wyjaśnia
jące, jak urzędy te powinny postępo
wać w myśl nowych przepisów. 

Stara taryfa celna będzie stosowa-

dy celne, by cło pobierane było -we
dług tych przepisów ce lnych ' i ' s tawek 
taryfowych, ktróc obowiązują w dniu 
zadeklarowania towarów do odprawy, 
jednak pod warunkiem uiszczenia' na-

na tylko do tych towarów, które wlleżności celnych w ciągu 14 dni,, po 
terminie do 10 października b. r.' ustaleniu przez urzędy celne w dzien-
wlącznie, znajda się na obszarze cel-; niku rewizji celnej. Po upływie tego 
nym Polski i najpóźniej do tego dnia ! terminu, stosuje się stawki, obowiązu-
będa zadeklarowane. Natomiast do . jące w chwili uiszczenia należności cel-
wszysrkich ładunków, które zostaną j nych. Zarządzenie to dotyczy również 
nadane w terminie do 10 października towarów, przechowywanych w skła-
b. r., lecz nadejdą do Polski po 10-go dach celnych. 

Upadłości I lilii 

żej kursu onegdajszego). Obro ty'dolara
mi małe, przy tendencji utrzymanej. 

Funt wykazał wczoraj tendencję słab
szą przy kursie 27.40 w płaceniu i 27.5 
w żądaniu. Dla innych walut tendencja 
jednolita utrzymana: frank francuski 
34.95 w płaceniu i 35 w żądaniu, szwaj
carski 172,5 w płaceniu i 173 w żądaniu, 
marka niemiecka 211 w płaceniu i 212 
w żądaniu (materjału mało), szyling aiu-' 
stryjacki 99,5 w płaceniu i 100 w żąda
niu i gulden gdański 173 w płaceniu i 
174 w żądaniu.' Obroty walutami mini
malne. 

Złoto bez zmiany: ruble 4.72 w pła
ceniu i 4.75 w żądaniu, dolary 9.02 w 
płaceniu i 9.05 w żądaniu. 
.' Papierami wartościowemi i akq'ami 

tranzakcyj nie przeprowadzano. — Kurs 
łódzkich 8-procentowych listów zastaw
nych 40 w płaceniu i 40,5 w żądaniu. 

Tendencja dla tych papierów nieco 
słabsza. 

Przed miesiącem sąd handlowy w Ło
dzi ogłosił upadłość Szmulowi i Frymc 
cie Langnasom, prowadzącym przedsię
biorstwo sprzedaży towarów półwełnia -

nych w Łodzi przy ul. Nowomiejskiej 
Nr. 10. Ze względu na cechy złośliwoś
ci w z m i e s z e n i u wypłat sąd postanowił 
osadzić.^.ftńgnasÓw w areszcie dla dłuż
n i k ó w . * * * * * * - -

Wierzyciel, żądający ogłoszenia upa
dłości, a mianowicie firma >.A. Leibin-
zon i L. Chucińskl" w podaniu, złożo-
nem do sądu wyjaśniają, iż zaistniały 
nowe okoliczności w sprawie, a miano
wicie: Icek Langnas i Natan Kac przy
znali. Iż byli wspólnikami upadłego 
przedsiębiorstwa, wobec czego prosi o 
dodatkowe ogłoszenie upadłości Ickowi 
Langnasowi I Kacowi 

Sprawa ta znalazła się na wokan
dzie sądu w dniu wczorajszym i po zba
daniu całego szeregu świadków sąd do
datkowo ogłosił upadłość Ickowi Lang
nasowi i Natanowi Kacowi, postanawia -

jąc wszelki ich majątek włączyć do 
ogólnej masy upadłości. Sędzią-komisa -

rzem mianowany został sędzia handlo
wy Markus Halpern. a kuratorem obec
ny syndyk — Emil Amster. 

Przedsiębiorstwo pod nazwą „Gar-
o i milion &> burnia PRACA" Sp. z ogr. odp. z sie-

' e d n a i k i dziba w Rudzie Pabianickiej, będące pod 
upadłością, zostało uruchomione przez 

W<; y w ̂ c Bani.? 8 milinów). 
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syndyka tymczasowego na próbny okres 
czterotygodniowy. 

W okresie powyższym bieżące wy/ 
datki zostały całkowicie pokryte'z wpły
wów kasowych z pewną nadwyżką-
wskutek czego garbarnia może. być na
dal prowadzona b « ' g j w M ^ j ^ p ryzy
ka, przy pokryciu wyilatkówjrasiągnię-
tych wpływew-gte-giSHW^JwS^lfeór, któ
re są obecnie w przeróbce. 

Wskutek powyższego syndyk wy
stąpił do sądu z wnioskiem o zezwole
nie zarządowi masy upadłości na dalsze 
prowadzenie garbarni, który to wniosek 
sąd uwzględnił i zezwolił na uruchomie
nie garbarni na dalszy okres trzymie
sięczny. 

•'* . . . 
* • . 

Syndyk tymczasowy masy upadłoś
ci Karola Romana, prowadzącego przed
siębiorstwo sprzedaży artykułów kosme
tycznych w Łodzi przy ul. Łomżyńskiej 
Ńr. 24, złożył do sądu wniosek, z które
go wynika- iż do masy upadłości dotych
czas niie zgłosiło swych pretensji 30% 
ogólnej liczby wierzycieli oraz że jak! 
wynika z wyjaśnień całego szeregu wie
rzycieli, weksle upadłego znajdują się 
jeszcze w obiegu. W konkluzji prosił .o 
wyznaczenie ostatecznego — dwutygo
dniowego — sprawdizenia wierzytelności. 

Sąd, zgodnie z wnioskiem, wyzna
czył powyższy termin. 

G i e ł d a p i e n i ę ż n a . 
Na zebraniu cietdy walutowo-dewizowei w 

Warszawie tendencja dla dewiz była staba, 
przy obrotach zmniejszonych. Bank Polski pła
cił za banknoty dolarowe 5.70. Notowano kur
sy d e w i z - BelRla 124.50 (—2). Gdańsk 173.48 
(—4). Holandia 359.85. Londyn 27.48 (—9), No 
wy Jork 5.79 (—3). Nowy-kabel 5.80 (—3). Pa
ryż 34.92 (—1). Szwajcaria 172.92. Wiochy 
46.90. Tranzakcje dokonane a nienotowane Pra
sa po 26.49: w obrotach międzybankowych: 
Berlin 212.55 (—5). W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 211.25 —211.75 ( 4-75), szyllnc 
austriacki 49. korona czeska 25.15 (—5), dolar 
KOtówkowv 5.74 (—4). rubel zloty 4.69. dolar 
zloty 9.01.50. rubel srebrny 1.34. bilon 0. 4. 

AKC.|l . Dla akcyj tendencja była utrzyma
na, przy obrotach ograniczonych. Notowano: 
Bank Polski 79, Lilpopy 10, Tranzakcje doko

nane a nienotowane: Starachowice 8.50, 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 

procentowych tendencja byta niejednolita, przy 
obrotach małych. Notowano: 3 proc. budowla
na 38.70—38.50—38.70 ( + 3 5 ) , - 4 proc. premiowa 
dolarowa 48.25—48.75 ( 4-40), 4 proc. inwesty
cyjna zwykła 102 (—100), 6 proc. dolarowa 
56.13—56.50 ( 4 5 0 ) . 7 proc. stabilizacyjna 51.25 
(—25). odcinki po 500 dolarów 51.75, 8 proc. 
obliitacje budowlane B. G. K. I emisja 93. 
4 i pół proc. ziemskie 43—43.50 ( 4 5 0 ) . 4 i pól 
proc. Warszawy 52.50 (4-25), 5 proc. War
szawy 57.50, 8 proc. Warszawy 43.75—4,4.13 
(—37). Tranzakcje nienotowane: 8 proc. Łodzi 
40, 7 proc. śląska 43.25, 7 proc. warszawska 
42.50—43, za 5 uroc. konwersyjna chciano pła
cić 51.25, za 6 proc. oblisacje W a r s z a w y VI 
emisja 40.50. za VII I IX emisje 39. 

Których wv:aż-

G i e ł d a i b o t o w o 
. , . . „,„,,,„ . ,w/nwei ohrńt wyniósł I lniane 32—34, mak nieb. 50—60. maka pszenna 

W 1™ W*- *Vt° i e d n ' M*r\m n ! * e n l - c a 1 "ytnja pyt!L ?l 26. sitkowa i razowa 18-20 , 
otręby p s z e n n e szale 9—10, osżenne średnic 
8.50—9, żytnie 8-8.50. kuchy lniane 16—16.50, 
rzepakowe 13 — 25 — 13.75. słonecznikowe 
1 6 . 5 0 - 1 7 . 

p : < t . iedn. 21—21:50. ?b:er— < 2 ' l -2 l . o w i e s ' Iedn. 
15— lS r . ( t zhl6rańv ! ' "" -15. '••'.•zmień kasz. 
I4i75—15.25, !)ro"-.-r"" ' . " 0 — 1 6 . irrnch nolny 
21 -—23, Victoria 2?,-•?'•'; f ińnak 3 7 - 3 9 . rze
pik zim- 37—39. rzepik lct-ii 38--10.' śi.ernłe 

' N a w c z o r a j s z e m z e b r a n i u łódzkiej 
g i e ł d y - p i e n i ę ż n e j n o l o w a n o : dolary 5.73 
( sprzedaż) — 5.70 (kupno) , b u d o w l a n a 
38—37.65, d o ł a r ó w k ą , 48—47,75, i n w e 
s t y c y j n a 102—101,75, s tab i l i zacy jna 5 1 — 
50,5, 8-io proc . l i s ty zas t . m. Łodzi 40,5-
40, B a n k P o l s k i 79.50—79. 

S y t u a c j a w y c z e k u j ą c a , (c) 

GIEŁDA ZBpŻOWO-TOWAROWA. 
Na w c z o r a j s z e m z e b r a n i u ł ó d z k i e j 

••ieldy z b o ż o w o - t o w a r o w e j notowano za 
100 kg . loco Łódź'w zip.: . 

Żyto 14—14,5, p s z e n i c a 22,25 - 23, 
j ę c z m i e ń ' b r o w a r o w y 16,5—17, j ę c z m i e ń 
s r z e m i a ł o w y 14,5—15, o w i e s z b i e r a n y 

J60 , i r^ > t 23'5t772 i;5, m ą k a . p ^ ^ a T o Ś i p Ł , 
34,5—36,5, o t r ę b y ż y t n i e 7,5—8, o t r ę b y 
p s z e n n e 7.5—8, o t r ę b y p s z e n n e g r u b e 8-. 
3S.5—40,5, groch p o l n y 22—23, g r o c h 
V i k t o r j a 25—28, m a k n i e b i e s k i 65—70. 

O g ó l n e u s p o s o b i e n i e s p o k o j n e , (o) 

UHsfna da le ] z w y ż k u j e . 
Dalszy przebieg' 5-ej serji londyń

skich aukcyj wełny kolonialnej ksztal ; 
tuje się pod znakiem zwyżkujących cen" 
i ożywienia w-tranzakcjach. Wybór po
szczególnych gatunków wełny merinb-. 
sowej jest średni, wełny krzyżowej —. 
dobdy. Zwyżkowa tendencja cen naj\vy- ; 

datnięj objęła średnic i wyższe gatunki, 
nowozclandskiej wełny krzyżowej. 1 

Szczególniej mocno kształtują się-ce
ny australijskiej wełny krzyżowej, któ
rej ..nabywcami są w pierwszym rzędzie 
odbiorcy angielscy. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 5 października 1933 r. 

NOWY JORK. Loco 9.70. październik 9.45. 
listopad, 9.55. itrudzień 9.67, styczeń 9.74, luty 
9.82, :marzec 9.91, kwiecień 9.97, mai 10.06; czer
wiec 10.12. lipiec 10,21. ,:>i< 

NOWY ORLEAN. Loco 9.47, październik 9,40. 
grudzień 9.62, styczeń 9.68. marzec ^9.87, maj 
10.02, lipiec 10,18 

LIWERPOOL. Loco 5.49. październik 5.33,-li-1 

stopad 5.33, grudzień 5 35. styczeń 5 37, luty 
5.39. marzec 5.41, kwiecień 5.42, maj 5.44, czer
wiec 5 46, lipiec 5.48, sierpień 5.50. 

BAWEŁNA EGIPSKA. Loco 7.28. styczeń" 
7 05, marzec 7.14. mai 7.23, czerwiec 7.32, lipiec 
7.32, październik 33 6.85, listopad 33 6.96. 

UPPER. Loco 6.29. październik 6.06, listopad 
6.10, styczeń, 6.12,' marzec 6.17, maj 6.24,- czer
wiec 6 30, lipiec '6.30. 

BREMA. Loco 11.22. grudzień 10.74,' styczeń 
10 87, marzec'11.08, maj 11.16. 

ALEKSANDR.!A. Listopad 12.91. styczeń 12.21, 
marzec 13,71, mai 14.06 , 

ASHMOUNI. Październik 10.52. grudzień' 
10.57, luty'10.78. kwiecień 11.02, czerwiec 11.27. 

UZDRAWIANIE FINANSÓW NOWEGO-JORKU 
Donoszą z Nowego Jorku, że .dzięki Jnter. 

wencji' rządu, banki amerykańskie po dłuższych 
pertraktacjach zgodziły się udzielić niajjisrrato-
wi m. owejio Jorku kredytu w wys->kości 70 
milionów dp.la.row, -klóre zamortyzo vano będą i 
w c'̂ 'gu 1.0 hit, a banki przejmą to oblijji. 

Magistrat przv wepóitldzlalo nrzcdst-iwicieli-
haików opracował czteroletni progr.-m r>od.vtko- ' 
wy, który przewiduj; jaknajostrzejszc ściOgSlU* 
zaległych podatków. Pozjłem mają być wpro-
wadzone duże oszczędności w administracji. 

file:///SliJ
http://dp.la.ro


Sir. 10 — 

Roztargnieni łodzianie 
zostawiają rozmaite przedmioty 

w tramwajach. 
W wagonach kolei elektrycznej łódz 

kiej znaleziono w miesiącu wrześniu 
pozostawione przez pasażerów nastę
pujące przedmioty: weksle zaprotesto
wane, pantofle bronzowe, recepty z Ka 
sy Chorych, 4 laski, 12 parasolek, 4 be
rety różnych kolorów, 4 koszyki, 17 
portmonetek, 26 par rękawiczek dam
skich lub męskich, 5 sakiewek, kilka 
serwetek (zgubionych w kilku t ramwa
jach), wieczne pióro, kilka walizek, słój, 
kilka czapek, 1 chlebak, 1 plecak, pierś
cionek, piłka, rurkę mosiężną, broszkę, 
koszulę, koszulę brudną i kołnierzyki, 
powijaki niemowlęce, majteczki dzie
cięce, damskie „combinajson", torbę z 
flaszką, torbę z butelkami, termos, garn 
czek, skarpetki, spodnie stare, 10 ksią
żek, nadto paczkę książek i paczkę 
książek szkolnych (wśród książek są: 
niemieckie, rosyjskie, żydowskie, prócz 
polskich, również figurujących w tej 
liczbie), 4 bloki rysunkowe, 2 pary oku
larów, koronki (tkaniny), koronkę do na 
bożeństwa, paczkę wełny, kilka sztuk 
lub sztuczek materjału, cygarniczkę, 
dwie papierośnice, branzoletkę, fartuch, 
przybory elektrotechniczne, worek z 
bułkami, 2 grzybki szklane do cerowa
nia, worek grzybów, paczkę tłuszczu, 
pieczątkę firmową, projekty na dyplo
my, teczkę z gazetami, oszczep (spor
towy), czapkę uczniowską, walizki, 
klucz, uchwyt niklowy, cyrkjel. sandał
ki, kieliszek, pantofle, walizeczkę dzie
cinną, walizkę do śniadań i różne dro
biazgi. 

Prawi właściciele zgubionych przed 
miotów mogą je odebrać po opisaniu 
wyglądu zgubionego przedmiotu i wska 
zaniu, w którym dniu oraz w jakim wa
gonie (linja) tramwajowym zguba na
stąpiła. Zgłaszać się należy w biurze 
tramwajów przy ul. Tramwajowej 6. 

KOMUNIKAT ZWIĄZKU OFICERÓW RE
ZERWY. 

Zarząd okręgu i kola łódzkiego oraz sekcji 
podchorążych Związku Oficerów Rezerwy Rz. 
P. zawiadamia kolegów, iż w dniu 8 październi
ka r. b. odbędzie sie w Lodzi uroczystość M̂>-
świecenia sztandaru zarządu wojewódzkiego 
Federacji PZOO i zarządu grodzkiego Związku 
Rezerwistów, na którą przybędzie pYtóeś za
rządu głównego ZOR p. gen. dr. Roman Górec
ki. Na program składa się: • 

Godz. 9 przegląd sfederowanych związków 
plac gen. Hallera. 

Godz. 10 msza polowa. 
Godz. 11 poświęcenie sztandaru 
Godz 11.45 defilada. 
Godz. 13 obiad żołnierski. 
Godz. 17.30 akademja 
Z tego względu zarządza sie zbiórkę wszyst

kich kolegów w dniu 8 b. m. na godz. 8 w loka
lu związku przy ul. Piotrkowskiej Nr. 108. Kole
gów, posiadających mundur, obowiązuje strój 
służbowy. 

W przeddzień uroczystości, t. J. w sobotę dn. 
7 b. m. podejmujemy we własnym lokalu gen. 
Góreckiego, przedstawicieli władz oraz zapro
szonych gości skromną kolacją. Pożądane Jest, 
by jak najwięcej kolegów w tej kolacji brało 
udział, który należy zgłosić za wpłaceniem kwo
ty zl. 7 w sekretariacie do soboty dn. 7 b. m. 
tel. 246-94 

7.X 1933; 

S P O R T 
Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 80 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 6 października 1933 r. 
1. Wzywa się do Wydziału Gier i Dyscypli

ny na dzień 10 b. m godz. 18 zawodnika Jacha 
Wacława (RKS Huragan). 

2. Karze się następujących zawodników: Cert 
lera Majera (Bar Kochba) oraz Zalcberga Dawi
da (Sztern Pabj.) obu po trzy miesiące dyskwa
lifikacji od dn. 9.10-33 do dnia 8.1.34. za przewi
nienie podczas zawodów Bar-Kochba — Sztern 
Pabj. odbytych w dn. 1.10-33. 

Tlewa Markusa (Bar-Kochba) dwumiesięcz
ną dyskwalifikacją z zawieszeniem kary na prze 
ciąg 6-ciu miesięcy za przewinienie podczas za
wodów Sztern Pabj. — Bar Kocjiba odbytych 
w dn. 23 9-33. 

3. Wskutek zajść powstałych na zawodach 
w dn. 10.9 r. b. Huragan — 1KP zawiesza się 
aż do odwołania RKS Huragan Kara liczy się 
z dniem ukazania się komunikatu. 

KALENDARZYK SPORTOWY 
na dziś i Jutro. 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym odbędą się 
w Łodzi następujące imprezy sportowe: 

SOBOTA. 
Boks. W sali przy ulicy Przędzalniamcj 68: 

miedzyklubowe zawody bokserskie od godz. 19. 
Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi dalsze 

mecz* o mistrzostwo. 
Piłka nożna. Boisko D.O.K., godz. 15-ta 

mecz towarzyski: W.K.S. — Hakoah. 
Zapasnictwo. W sali Unji przy ul. Kąlnej 

Nr. 2, mecz o tytuł mistrza drużynowego okrę. 
gu: Unija — Wima. 

NIEDZIELA! 
Piłka nożna. Bo :«ko ŁKS-u przy Al. Unji 

o godz. 14.30 mecz ligowy: Ł.K.S Legia (War
szawa); o godz. 10.30 rano mecz o puhar Ł.O.Z. 
P.N.: Ł.K.S. I-b — S.K.S. Boisko Wimy; godz. 
10.30 mecz o puhar Ł.O.Z.P.N-u: Wima _ Wi
dzew Bojsko przy ulicy Wodnej: o godz. 10.30 
mecz o puhar ŁOZPN.u; Unkm-Tourimg — Ł.T. 
S.G. — Na prowinji mecze towarzyskie i O mi
strzostwo. 

Kolarstwo. Oficjalne zamknięcie sezonu 
Ł.O.ZT.K. W Nowosolnej stiart do wyścigów 
szosowych na 25 ł 50 kim. 

Lekkoatletyka. Na boisku Wjmy od godzi
ny 10-ej: czwórmecz lekkoatletyczny: P.K.S.— 
S.K.S — Sokół _ Wima. 

Gry aportowe. Na boiskach w Łodzi dalsze 
mecze o mistrzostwo. 

Skład łi.K.S-u 
na mecz z Legją, 

Na jutrzejszym meczu przeciwko 
warszawskiej Legji, który rozpocznie się 
o godz. 14.30 na stadjonie ŁKS-u, ło
dzianie mają wystąpić w składzie nastę
pującym: Piasecki, Karasiak, Fliegel, 
Pegza, Teinie, Durka. Miller, Tadeusie
wicz. Sowiak i Król. Sędzią meczu bę
dzie doskonały arbiter krakowski dr. 
Lustgarten-

Zawodowi P W F 1 

czescy ' w W a r s ^ 

Spotkanie towarzyskie 
Hakoah—W.K.S. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się na 
nowym boisku WKS-u od godz- 15-ej 
towarzyski mecz piłkarski między Ha-
koahem a WKS-em. Obie drużyny wy
stąpić mają w pełnych składach. 

Polacy wyeliminowani 
na turnieju w Meranie. 

Na Międzynarodowym Turnieju Te
nisowym w Meranie wszyscy polacy 
zostali już wyeliminowani. 

W turnieju o puhar Lenza dla pań 
w finale Jędrzejowska spotkała się z 
najlepszą rakietą Niemiec Cilly Aussem. 
przegrywając w trzech setach 0:6, 6:2. 
6:3. Jędrzejowska grała bardzo nierów
no, po pewnym zwycięstwie w pierw
szym secie 6:0 przegrała stosunkowo 
łatwo dwa następne sety, a zarazem 
mecz i puhar Lenza. 

W grze podwójnej panów para pol
ska: Hebda—Witman przegrała z parą 
włoską Palmieri—Mangold 3:6, 3:6. 

W grze mieszanej para angiclsko-
wloska Hughes—Valerio odniosła zwy- ( 

cięstwo po ciężkiej walce nad parą I lo-
czyński—Jędrzejowska 4:6, 7:5, 6:2. 

Sędziowie niedzielnych 
spotkań ligowyrh 

Obsada na mecze ligowe została do
konana następująco: w dniu dzisiejszym, 

^ e c z 22 p.p. — Garbarnia w Krakowie 
I sędziuje p- Schimke- W dniu jutrzejszym 
t- j . w niedzielę sędziują: Cracovia—Po
goń w Krakowie p. Wardęszkiewlcz, 
Ruch — Wisła w Wielkich Hajdukach p. 
Krajcarek, Czarni — Warszawianka we 
Lwowie p. Hausman i ŁKS — Legja w 
Łodzi dr. Lustgarten. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się w 
Poznaniu międzypaństwowy mecz bok
serski Polska—Czechosłowacja-

Po ustaleniu ostatecznych składów, 
walczyć'będaż następujące pary: w. mu
sza: Kocman (Cz.) — Pawlak (P.), 
w. kog. Jelinek (Cz.) — Rogalski (PO, 
w. piórk- Dvorak (Cz.) — Rudzki (P.), 
w. lekka: Adamec (Cz.) — Wolniakow-
ski (zamiast wyznaczonego poprzednio 
Banasiaka), w. półśrednia: Kurt Stary — 
Pisarski (P.), w. średnia: Skrivanek (Cz) 
— Chmielewslki (P.), w. półciężka: Nej-
tek (Cz) — Antczak ( P ) i w. ciężka: 
Ambroż (Cz.) — Piłat (P.), Sędzią rin
gowym meczu będzie p. Spiro. 

Nio ulega ^^JS^K^ 
zie piłkarskiej nie tow* k sPotK* zie piłkarskiej nie j a k S 1 y - 2 e -
wielkie zainteresowań k t ó r e J % 
Czechosłowacja — j o I b j c pai^f jeSi 

™ctanift w dniu ^.„„„je to/ grane zostanie w . d n ' " s 0 v v a n i e 
w Warszawie. Zain^reso po-

z a s a d n i o n e z d w o i a k j e ^ s t 0 , , w 
P o P i e r w s z e u ) a t < a , , 

raz pierwszy c wielu ia» .• -mi) 
tację złożoną z zawodowyms,yn; 
Gościem naszej jedenastki of» przcd 
0 3 reprezentacja czeska, f 
niedawnym czasem zremf 

^underteamem" austrjack^",^ 
która uchodzi za jedna 'i 
w Europie. M f 

p o drugie stawka meczu v 
rrAyż Chodzą £J 

C A S I N O 
Dziś 1 dni następnych! 

Na I 1 II seans ceny zniżone. 
Passe partout, bilety ulgowe nieważne 
Dziś 2 PORANKI o g. 12 1 2-eJ. 

w największym 
sukcesie świata Marlena DIETRICH 

P I E Ś Ń NAD P I E Ś N I A M I 
realizacji: R O U B E N M A M O U L I A N . 20—2 

z w y k l e w y s o k a , ffdyzcn 
lifikowanie sie do drWP ' m i s t r * V 
g r y w e k piłkarskich o c z e s i • > 
świata- Nic dziwnego, ^ 
gotowują sie do waM 
rannie i bynajmniej i» e

 > a | o ^ ' & 
jakby to się na f°J I jjc b e ^ W 
reprezentacja sk adać s«? l a r y K^y, 
l o w y c h 'zawodników t Q i a * „<, 
co Slavia. Sparta Wj^Zfl *• 
Dokładny skład represja d o p i e rv 
S ł o w a c j i ustalony zogjn , j 
nadchodzący p o n i e d f f pZpN V 

O przygotowaniach ^ , , 
donosiliśmy. Nasza j Ł e t o W 
łona zostanie również *>P c » 1 1 & 
działek po niedzielnycn j e sie „j 
wych. Niewątpliwie zna) ^ 
mało takich, którzy JJLrf* rff 
rżenia czeskich zaw^doj ? > 

Wycieczki s p o r t o ^ ° V # J i ^ 
kraju do stolicy maja G cei» #>G 
kie powodzenie. Z Łoo* mecz i e c ^ 
du oraz bilet ws tcPU o> D f l w j ^ f l 
zaledwie zł- 10- ZaP«sJ moJfrV 
oraz informacyj udz e | a

p i o t rk<J tyl 
Wagons Lits Cook. f[W»C'ŁJ^ 

Przy zapisie można d f l l U « 
zl. 5. a pozostała sume * 
biletu. w y f f V r ? < Jak już donosrbśmy. i e

J

c ^ « «j / { 
na powyższy mecz fi ^ f o r U 1 ^ 
ców. Zapisy P ^ ^ L W 
la biuro podróży W a g ^ 
Piotrkowska 64 

llliip 

DZIŚ I DNI NASf£ p , S 

STEFANA t t & $ r f * 
obsada: L u b i e ń * ^ ' p0V** l«*" 

J u n o s z a S M ^ 0 g ,g|| 
Chór Dana. —Pocz 

i* 

Brzegi Bałtyku i Polska. 
IV. 

Ilekroć mówię czy piszę o polskiej 
racji stanu nad Bałtykiem, a w szcze
gólności o ścisłem wiązaniu się Jej z . ra
cją stanu małych państw nadbałtyc
kich, tylekroć mam wrażenie, że piszę 
1 mówię o czemś bardzo mi drogiem, 
bardzo bliskiem. o czemś, z czem zży
łem się od iat trzynastu. Od lat trzy
nastu bowiem niezmęczenie, chwilami 
może nawet natrętnie, przy każdej 
okazji, a często i bez okazji wracam do 
tego tematu, podkreślając i wysuwając, 
iż Polska posiada specjalną sferę zain
teresowań nad Bałtykiem, że zaintere
sowania te nietylko nie godzą w żywot 
ne interesy państw bałtyckich, lecz 
przeciwnie, jak w żadnym innym może 
wypadku, z interesami temi się godzą, 
łączą i pokrywają. W dziedzinie tej te
zy mam za sobą dziesiątki wygłoszo
nych odczytów w całej Polsce i dzie
siątki artykułów — aż chwilami boję 
się, iż przyczepi się do mnie miano 
„nadbałtyckiego manjaka". Mam jednak 
gŁębokie przekonanie, iż głosząc upar
cie te hasła, służę w miarę sił moich 
polskiej racji stanu, że w skromnym za
kresie publicysty i prelegenta przyczy

niam się do dzieła, którego dokonanie 
wydaje mi się koniecznością history
czną. 

Jeżeli brzegi Bałtyku ujęte są w 
kleszcze rosyjsko - niemieckie, to w 
tych samych kleszczach, acz w położe
niu nieskończenie lepszem, nieskończe
nie mniej niebezpiecznem, znajduje się 
i Polska, a siłą warunków geograficz
nych znajdywać się będzie po wsze 
czasy. Aczkolwiek odporność Polski nie 
ulega wątpliwości, niemniej jednak w 
jej racji stanu leży, aby odporność tę 
nietylko nie osłabiać, lecz przeciwnie 
— wzmacniać. I jeżeli nawet nieza
przeczalna odporność Polski sama w 
sobie zależy tylko od nas, to równo
cześnie, zmiażdżenie p r z e * kleszcze ro

syjsko - niemieckie orzecha trzech 
państw nadbałtyckich wytworzy sy
tuację geograficzną, gospodarczą, poli
tyczną i psychiczną osłabiającą nas 
zzewnątrz, sytuację przy której niebez
pieczeństwa wzrosną niepomiernie. 

Ogromnem ułatwieniem, powiedział 
bym wprost, zasadniczą, umożliwiającą 
przesłanką, przy organizowaniu przez 
nas wschodu Europy są polskie trady

cje, które eliminują z naszych tenden-
cyj dążności zaborcze i zachłanne, czy
niąc wiecznie żywem hasło „wolny z 
wolnymi, równy z równymi". W dzie
dzinie realizacji tego hasła mamy naj
piękniejsze karty historyczne, karty tak 
wspaniałe, jakich nie posiada żaden in
ny naród na świecie. Realizacja ta by
wała nieraz przedwczesna, załamywa
ła się bądź przez niezrozumienie ze 
strony przeciwnej, jak to miało miejsce 
w połowie XVII wieku przy zawieraniu 
umowy Hadziackiej, przeistaczającej 
Polskę, w trakcie jjrozy wojen kozac
kich, w państwo trialistyczne, z udzie
leniem Rusi uprawnień i przywilejów, 
jakich nigdy potem i nigdzie potem nie 
posiadała bądź skutkiem niezrozumienia 
wielkiej idei przez własną masę naro
dową, jak to mogliśmy obserwować 
przed laty kilkunastu- W każdym wy
padku tych niepowodzeń, największą 
ich przyczyną był niedostatecznie doj
rzały element narodowy naszych kon
trahentów, niezdolnych wyłuskać z sie
bie sił państwowo - twórczych, dosta
tecznej mocy psychicznej i dostatecz
nego zrozumienia przy realizowaniu za
sad przez nas proponowanych. To prze 
dewszystkiem spowodowało niewcie-
lenie umowy Hadziackiej, która — nad 
wyraz korzystna dla kozaczyzny, two-
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Nasz reporter zanotował: 

••• .-f
-
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• '^/'."ytli 0 n '
 r'=dedzą jedną z najbar-

t x > i : c - . i H - ' c , I ^ : c j i i reiyscrji Mi-
k; W .roirch głównych wy-

W:eic1 r . v ^re': ' , Irena Gaclcjska, 

W mieszkaniu wlasnem przy ulicy l igo Lj-
slopada Nr. 68, targnęła się i>a życic 26-letnia 
bezrobotna Wiktorja Hejnicka, która w celu aa-
mebójczym zażyła większej dô zy m.csraniny lu
minalu i jnnej nieznanej trucizny. 

IK • ; ! . . ( . ; znaleziono w zamkniętem mic. 
sikaniu. Wezwano pogotowie ratunkowe. Le
karz udzielił chorej pierwszej pomocy i prze
wiózł ją w stanie groźnym do łzpjtala w Ra-
dogoszczu. Przyczyną rozpaczliwego kroku była 
długotrwała choroba. 

W sklepie własnym przy ulicy Nowomiej-
sklej Nr. 7 popełnił zamach «amobójczy kupiec, 
Hcrsz Pilcowiicz, który korzystając z tego, i e 
okład był zamknięty, odkręcił kurek gazowy j 
ułożył się na stosie towarów. 

Desperackie zamiary Pilccwicza spostrzegli 
sąsiedzi. PMccwicza wynjesiono z lokalu i we
zwano lekarza pogotowia, który udzielił chore. 
n:u pierwszej pomocy i w stanie osłabionym 
przewiózł go do domu. 

Powodem rozpaczliwego kroku były trud
ności finansowe. 

W ciągu dnia wczorajszego zanotowano czte
ry wypadki nagłych zgonów,. 

Na szosie z Aleksandrowa do Łodzi zmarł 
nagle na wozie, zdążającym do Łodzi, 70-letnl 
Józef Zielonka, gospodarz Uniejowa. 

Zwłoki zmairłego nagle wieśniaika przcwje* 
zóono do koslnrcy. 

W mieszkaniu właanem przy ulicy Bazame) 
Nr. 9 zasłabł nagle Józef Janiak, który bez 
przytomności padł na ziemię. Niezwłocznie we
zwany lekanr pogotowi* stwierdził śmierć Ja. 
niaka wskutek ataku serca. 

W firmie Rożen i Wiiljckl (Kilińskiego 
Nr. 202) w czacie pracy zmarł nagle 60-letnl 

i robotnik Władysław Granas, zamieszkały przy 
" u!"icy Senatorskiej Nr, 23. Lekarz pogotowia 
s!\\-:?rdził śmierć, również wskutek ataku serca. 

W mieszkaniu przy ulicy Nowej 9 zasła;bł 
nagle fi6-!c!m Władysław Szymanowski. Mimo 

I niezwłocznej tomeey chory zmarł w kilka mi-
, , [nut po wypadku. 

' & U:<f^ nnizycznyck. 
|0 b, m, o godz. 16.55 

a';'s.:.i inauguracyjny kcn. 
a 'muiyems od XVI do >> fą / *rv-v Kv'y"i-^ od XVI d o / i z r i o - t r K i 

;viAVli '^aytl, ? tych k M c c r ł ó w * o b c j - ! rerwszej r 
^Vłv.i!vicL *>,*T6W Z XVI i c z ę ś c i o - i z a p a s o w e g o . 

Na ulicy Wilanowskiej napadnięty został 
przez nieznanych sprawców 32-letni Józef Ra
domski. Napastnicy zadali Radom«k :emu szereg 

j razów lepem nanrędziem. poczem zbiegli, pozo. 
i taw : ? ; -c napn.dnięteiio. Lekarz pogotowia opa
trzył R?'c''nmskicgo. Zn zbiegłymi napastnikami 
pclxja wdrożyła poszukiwani*. 

Na ulicy Zgier*k|ei Nr. 7 zasłabła z wy-
rieric-"n : T i głodu Anna Pietruszewska, przyby
ła z Piotrkowa, Wezwany lekarz po udzieleniu 

omocy przcwjózł chorą do szpitala 

CayJ.* i'r:|o'-cr;-.i-, Mclchw, 
i t e . . l . . C r c < Per'. ]*J.c«.' ,c?erac i ! Dr> m;r--*kan<'a Wolła Chofnackicgo przy 

J ? ' : brdą E - p v i Szcbrań- | nlcy Ziiicr.'k:ei Nr. 24. włamali się złodzieje i 
;r5'itcwłl:i (rVrzvrcc). — : rkrr''li garderobę r-az bicKzmę, wartości 450 zł. 

„. Prclekcj* rc-d, Mateusza' 7, i v : c - - ! t " n , ' a Juty Goldhamera przy ulicy 
'l,, 'ifmiiiiiiiii inni | Np-Y.T^MPifki-ej .Nr, 12; niezpani acrawey. przy po-
f M f t ł w L ł j ;r-oy • włn.mr-nin w *za* : .e nieobecności domow-
• R i , B W a Szplnt'slf5c3v. Jr.3k.fv/, r.1/—dU różne rzeczy i biżuterię, war. 
«1V d T B ^ ^ ^ w y a i .prr.<rr..w-erJT»y.' t W c ^ ^ r f ł T * ' " 0 ' T " — " ! " r 

,?0 rna- Do Ifośc/oło ewangelickiego w A l e k s a n d r o . 

- Ssoinaiekf, Prpgra.mjwis nioujawnieni dotychczas sprawcy dokonali 
ftv>'"a c ? drofcnyrh utworów: zuc!-M-ilr-<?o włamania. 
le«» m R , R 'nowa, L:'.?:ia, Dc . | Złodzieje zakradli aie przy pomocy wytry-

całe urządzenie | skradli 3' dywany, kilkadzie
siąt żarówek wykręconych z żyrandoli ora* bocz 
nych lampek, tudzież szereg innych przedmiotów 
wartościowych. 

Włamanie spcslrzcżono nad ranem i nie. 
zwłocznie powiadomiono poljcję, która wdro
żyła poszukiwanie, jednak bezskutecznie. Straty 
«ięfia,ią 870 złotych. 

V 
Wczoraj na podwórzu domu przy ulicy 

Mickiewicza Nr. 3 zapaliła się „kuczka", nale
żąca do Zanela Urbacha. Wobec zachodzącej 
obawy, iż ogień przerzuci się na przyległe za
budowania — z pomocą pospicszylj lokatorzy 
domu. Ogień został opanowany przed przyby. 
ciem straży ognjowej, jednak „kuczka" spłonęła. 

* 
Pogotowie ratunkowe wezwane zostało na 

ulice Nowozarzcwską Nr. 45, gdzie uległ za
truciu Roman Laks, urzędnik miejski. 

Przybyły lekarz pogotowia stwierdził cięż. 
k e zatrucie organizmu, z powodu użycia nad
miernej ilości środków • nasennych, zmieszanych 
/. jakiemiś narkotykami. 

Ofiarę własnego nałogu przewieziono w sta
nie groźnym do szpitala w Radogoszczu. 

* * 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Wawel

skiej Nr. 19, zasłabł nagle Michał Łapiński. Nim 
przybył lekarz pogotowia, chory zmarł, nie od. 
zyskawszy przytomności. Zwłoki zabezpieczo
no na miejscu. — Powodów nagłego zgonu na-
razie nieustalone 

*« * 
W dniu wczorajszym w domu Nr. 11 przy 

ulicy Kwiecistej zdarzył się nieszczęśliwy wy
padek, któremu uległ 33-letnj Jan Matczak, lo
kator wymienionego domu. 

Mat czak, schodząc ze schodów, potknął się 
tak nieszczęśliwie, że padając, uległ złamaniu 
lewej ręki, odniósł rany tłuczone głowy oraiz 
wstrząs mózgu. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego, po 
udzieleniu pierwsze) pomocy poszkodowanemu, 
nrzewjózł go do szpHala miejskiego przy ulicy 
Drewnowskiej. 

** 
* 

Do mieszkania Salomei Hurskie) przy ulicy 
Śródmiejskiej Nr. 64 włamali sie nieznani spraw, 
cy i akradlj garderobę oraz bieliznę, wartości 
800 złotych i gotówką 390 zł. 

Z lokalu łirmy Szkot i Bomm przy ulicy 
Andrzeja Nr. 63 skradziono różne przedmioty 
z kantoru m sumę 700 złotych. 

Kradzież została w porę spostrzeżona i 
sprawców ujęto. 

Komplety gimnastyczne 
w gimn. im. £9. Orzeszkowe]. 

W nadchodzący poniedziałek, dnia 9 b. m., 
uruchomiony zostanie komplet gimnastyczny dla 
panów metodą Bjtirkstena i amerykańską. 

Lekcje prowadzić będzie znany na terenie 
naszego miasta profesor gimnastyki i działacz 
sportowy p. Ludwik Szutnlewski, 

W lekcjach uwzględniona będzie racjonalna 
zaprawa do POS. 

Zapisy przyjmowane są w sekretariacie 
gironazium óm. E. Orzeszkowej, Al, Kościuszki 
Nr. 21 od godz. 18-ej do 19-ej. 

Bridge w ŁK.S-SE 
Łódzki Klub Sportowy zorganizował Sekcję 

Towarzyską, której zadaniem jest ożywienie ży
cia wcwnętrzno-klubowego. 

Sekcja Twarzyska ŁKS.u urządzać będzie 
itnile w soboty wjeczory bridżowe i „fvve 
o clock'i'' tameczne, 

W najbliższą sobotę, dnia 7 października 
o godzinie 19.30 w lokalu ŁKS-u (Piotrkowska 
Nr. 174—parter) odbędzie się inauguracyjny wie
czór bridżowy dla członków Klubu i wprowa
dzonych gości. 

NA MARGINESIE FILMU „PIEŚŃ NAD 
PIEŚNIAMI". 

W „Casinie" wśród dawno nienolowaneg© 
podniecenia i przy tłumnym udziale publicznoś
ci odbyła się wielce emocjonująca premiera fjl-
mu „Pieśń nad Pieśniami" z Marleną Dietrich. 

W filmie tym. Marlena dała kreację wręcz 
mistrzowską, rodzajowo odbiegającą od popnzed. 
nich. 

Genialna aktorka wniosła całkiem nowe 
pierwiastki twórcze, zaimponowała niesłychaną 
rozpiętością skaiU uczuć. 

Dyskretny ton, jaki wydobywa w nastrojo
wych scenach ta niezwykła artystka, jest czcrniś 
dotąd u Marleny niespotykanem. 

BALCERKIEWICZÓWNA W ŁODZI. 
Wiadomością tą zelektryzowana zo 

stała cala kulturalna Łódź. Słynna ak 
lorka wystąpi w dniu 8 b. m. o uodz l 
nie 11.30 w Bilharmouji v m» Wielkiej J 
Rewji Mód. pdzie artystki drnnatyczne 
zaprezenta*i'ą»'-»flJflow9»e'".modele mody 
1933 roku. 

Szczegóły w afiszach! 
Rewja zapowiada sie rewelacyjnie. 

Tuż jutro' 

Zuchwały w y s t ę p 
złodziejski w pociągu 

Kraków, 6 października. 
Przykra przygoda spotkała wczoraj 

Janinę Sasnowską w pociągu z Lublina 
do Krakowa. Miała ona zc sobą waliz
ką z garderobą, a co najważniejsze z 
kolekcją kosztownej bizuterji. 

W pociągu cza6 jej się dłużył, to też 
p. Sasnowską wdała się z towarzyszami 
podróży w rozmowę, nie zwracając uwa 
gi na swą walizkę. Zwrócił jednak na 
nią uwagę pewien osobnik, który na 
jednej ze stacyj między Kraśnikiem, a 
•Oiębicfc w W r l i i t zabierając Ją^ ze sobą. 
Dopiero niedaleko Tarnowa spostrzegła 
Sasaowaka t r a k walizki. 

Natychmiast po przybyciu do Krako
wa zawiadomiła o 6tracie policję, która 
wszczęła poszukiwania iza złodziejem. 
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LEKARZ-DENTYSTA 

E. RZĘDOWSKA 
PRZEPROWADZIŁA SIĘ 

na ul. 

KAROLA 3 
tel. 157-71. 30-2 

N i e z w y z k l e d o ś w i a d c z e n i a laborato
r y j n e u c y n i o n e n a d n o w ą r eceptą 
p u d r u d o t w a r z y d o w i o d ł y niezbicie, 
ż e k a ż d a k o b i e t a może uzyskać 
p i ę k n ą , m ł o d z i e ń c z ą cerę i pozbyć 
się n a z a w s z e p o ł y s k u nosa, k r o s t 

o r a z n a j g o r s z y c h w a d cery. Skład
nik, który p r z y c z y n i a s i ę do tej za
d z i w i a j ą c e j z m i a n y j e s t nazwany 
P i a n k ą K r e m o w ą . Dzięki niej właś
nie p u d e r t r z y m a się cały dzień w 
d e s z c z o w ą i w i e t r z n ą pogodę i po
m i m o p o c e n i a s ię p o d c z a s tańca lub 
u p r a w i a n i a s p o r t ó w . 

Wyłączne prawa w całym świecie 
na tę nową i aiezwykią receptę zo
stały nabyte przez «rmę l o k a l o n . 
Ową Piankę Kremową miessa s»ę 
w ściśle wymierzonym stosunku 

- -bem specjalnym patentowanym sposo 
z najcieniej przesiewanym pudrem, 
otrzymując tę drogą Puder Tolcalon. 
Wypróbuj pudełko znakomitego pa
ryskiego Pudru Tokalon, jedynego 
pudru preparowanego na Piance Kre
mowej. Natychmiastowe i zadziwia
jące upiększenie Twego oblicza wzbu
dzi podziw i zazdrość przyjaciółek, 

• • • • • • • • • I 

122-80. 30-21 

leszcze parę wolnych miejsc na 
6inic5lcczny kurs eorseclarstwa. 

F. GRYNBLAT, 
ZAWADZKA 36. ni. 3. 

tel. 231-03. | 
20-21 

• I M 

i ! 
Z ul. Żeromskiego 29 przeprowadziłam 
sie na ul 

Zie loną 17 

D r . m e d * 

S. Haftom 
ni. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. teł. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 PP. 

LEKARZ-DENTYSTA 

WZNOWIŁA PRZYJĘCIA. 

ŚRÓDMIEJSKA 7 
(dawn. Cegielniana) III p. front, 

przyjmuje od 10—1 i 3—7 w. 

L 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

Do akt Nr. Km. 1991/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo
dzi, rewiru 7 - k o , zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 96-a, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 17 października 1933 r. od 
godz. 11—13 w Łodzi, przy ul. Połud
niowej pód Nr. 23 odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie; kredensu dębowego, pomocnika 
dębowego, lustra trema, zegara regu
latora, szafy dębowe! Jasnei, toalety 
dębowe] i innych rzeczy, oszacowa
nych na laczna sume Zł. 540.—. które 
można oglądać w dniu licytacji w 
[miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 26 września 1933 r. 
Komornik: (—) GÓRSKI. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. Welon 167.45 

przyjmuję cyk.tnowame. dn:tjwau.e 
Tel. 113-18*. Front, parter, R. BRAUDE.froterowanle r.it s^r^a^nic biur, no 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

żelazny do lokomobili 
Ouslle 35 K. M., średnicy dolnej 40— 
45 cm., średnicy górnej 35—40 cm,, 
wysokości 16—18 mtr. KUPIE uży

wany w dobrymy stanie. 30-2 
Oferty sub: „Komin" do admin. pisma. 

.!.<• i. Czyszczenie szyb 

Do akt Nr. Km. 1853/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. LEON WĄSOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 23 października 1933 r. od 
godz. l l - e j , w Łodzi przy ul. Trębac
kiej 18 i Narutowicza 54 odbędzie się 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
19 zasłon płóciennych, jednej dużej 
story, 3 białych stor, odkurzacza i 
froterki elektrycznej firmy „Elektro-
lux", 6 poduszek i materaca, 8 skrzyń 
szkła okiennego, oszacowanych na' 
łączna sumę 1.341 zl., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 5 października 1933 r. 
Komornik: ( - ) LEON WĄSOWSKI. 

http://Jr.3k.fv/
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FABRYKA DYWANÓW 

P i mayzel i s " 
Znak ochronny. 

W Ł O D Z I 
„dywanów z pół-zawiadamia, że sprzedaż 

księżycem" po cenach fabrycznych 
odbywa się w składach firm następujących: 
B-cia Z. i A. Rappeport, ul. Piotrkowska 15 

J. Rotenberg, ul. Nowomiejska 1 
L. Trajstman,' ul. Piotrkowska 81. 

loo—5 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KopeiowsKa 
Gdańska 3Tt 

tel. 232-55. 
przyjmuje od 9—3, 

W LECZNICY PIOTRKOWSKA 294 
od 4—7 w. 

przy Górnym Rynku. 
DR. MED. 

J. WAJNSZTOK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

powrócił 
1 przyjmnje cd 3 do 4 po poł. 

Ceaielniaita 50 
Telefon 102-02. 

m i i n n i BnnBitnnnnul innnnsinnni i n u i i snuni s i 
DOSYĆ JUŻ 

EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS DO MNIE 

PROWADZĄ I 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 

„OLLA" 
m a n D B u n B n n u H u n i t n i i H n u u K u a s a n u n i B a u R f t 

Dr. « E D 

Szkoła Plastyki i R y t m i k % Kopci1 

S I * P a s z k o w i t y 
Gdańska 9 4 

r o z p o c z ę ł o l e k c j e . 
Zapisy pań i dzieci od lat 4 przyjmuje sekretariat w 

godz. 12—14 i 17—19-ej. 
GXT<DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO( 

Zatwierdzone przez Min. W. R. 1 O. P, 

KURSY MUZYCZNE 

CHOROBY *f*""-ą1 

Gdańska^ owa ui ms 

rei. pz^jSSiS^ 
T o & € 

nowoczesnych. 3 5 ^ 5 5 . ^ 3 
cii rozpoczyna S»nkWlc*» * 
K ł o s o w s k i e j J H g . 1 0 ^ 

dl, lnte*£l 
M O S O W S M - * " r 7 v n r ) Ł «

u 

! dzielne. Sil 
Kierunek artystyczny Piof. Józef T u r c z y ń s k i 
Klasa fortepianowa Helena W i n n i k o w o w a 
Klasa skrzypcowa - B r . R o t s z t a t ó w n a 
Klasa śpiewu — D o r a S c u r i 

Przedmioty teoret : zasady solfegglo I Inne. 
Zapisy przyjmuje kancelaria przy ul. 

SIENKIEWICZA 53, 111 p. m . 20. t e l . 1 8 4 - 0 7 
od 10—12 1 od 4—6. 

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOO0Ó< 
DWA pokoje razem lub oddzielnie z 
używalnością kuchni do wynajęcia, 
Nowatargowa 5, m. 10 do 11 i od 2—5. 

LEKARKA denga g>U

N, 
tychmiast. Zg«os»-

SALE 
Fabryczne do wynajęcia 
Składowa 3 0 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje orf 9—ll rano I od 6—8 w 

W niedziele i święta od 10—12. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I .pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

S. Kryński 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 9—ll i od 3—4 po pol. 

Sienkiewicza 34 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

DR. MED. 

L.BERMAN 
SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ 
NYCH. SKÓRNYCH I MOCZOPŁCIO-

WYCH. 

Cegielniana 15, TELEF. 14907 
Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
wiecz., w niedz. I święta od 9 — 1 

F1LHARMONJA 
J U T R O 

Dn. 8 października rb. o godz. u ;30 
pod protektoratem Izby Rzemieślni-
— czej w Łodzi odbędzie sie. — 

Pierwsza Wielka Jesienna 

REWJA MÓD 
Zapowiada: MARJA BALCERKIEWICZóWNA 

Przedsprzedaż b i l e t ó w w f-mie. 
„A.G.I3." Piotrkowska 8 0 , — w enkier-
ni „Ziemiańska",—w dniu Rewjiprzy 

kasie w Filharmon.ji. 
Siciegolły w afiszach? 

3VE 

I 
Bi 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j NA 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW 
LEKARZA DENTYSTY 

A. ŻAD11EW1CZ4 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

SKIEJ Ms 1 6 4 , parter, Telefon "NB 127-83. 

i g a b i n e t 
d e n t y s t y c z n y 

3 0 

3 POKOJE z kuchnia i wszelkiemi 
wygodami, słoneczne od zaraz do wy 
najęcia. Śródmiejska 56, 
4 i 6-POKOJOWE mieszkanie w czy 
stytn eleganckim domu róg Narutowi
cza i Skwerowej naprzeciw parku na 
tychmiast do wynajęcia. Wiadomość 
na miejscu ul. Narutowicza 35, Admi 
nistracia 8 
UMEBLOWANY pokój z używalno
ścią telefonu, łazienki dla samotnej 0-
soby do odnajęcia, Żeromskiego 41, 
m. 2 . od 2—4. 8 
D O WYNAJĘCIA dwuokienny, duży, 
słoneczny pokój z meblami lub bez, 
ewentualnie małżeństwu, Lipowa 53, 
front. II p. m. 9. 8 
LUKSUSOWO umeblowany . pokój, 
wejście niekrepujace, telefon I p. front 
Kopernika 19, m. 4, oddam panu 2»-4, 
8—10 v. 

206-53 

INGIELKA ugftĴP 
Akcent londyński. » & 
tura. Ceny »£V>Z^Jwi 
rachunkowości aa«cx^ tfD* 
wyucza rutynowa ny ^ 

szych *P̂ SjnVĵ KM6 
gotowuJc d 0 .eJ?,e Cena-Ll,!*' 
; l c p y zapewnione^ d l ReP« 
Oferty do, w"}"!r 
.Odpowiedzialna 

N A B O Ż E Ń S T W O ^ M i f l 
flTipmika —• -'*. ....»ki *' dziermka - - JJJ c | U s* . 
zomirze. Al. K ° ^ i e j j l 
Zieinbinskj^WSJSSlSi 
OSTRZEŻENIE 
ków H. N.Szpet . ^ ^ 

w ial «na S ***** <S & a t "o. 

>t! 

V załatwieni* ^ 

ni* i,!p odnoWiajŁii^TT D&KNTTI. 'L 

3 POKOJE z wszelkiemi wygodami w 
centrum, świeżo wyremontowane do 
oddania. Wiad. tel. 180-84. 

2 POKOJE z kuchnia i wszelkiemi i fUKUjc z Kucnma i wszelkiemi u soOO n rJ' d ó 
Wygodami, słoneczne do wynajęcia} -KAPITAŁEM * jeniec, Ą 
/schodnia 17 m. "15: 
POSZUKUJE 1 pokoju z kuchnia sło
necznego nie wyżej III p. Oferty do 
Republiki sub. „K. 238". 5 

ZAMIENIĘ 3-pokojowe świeżo wyre
montowane mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami na odpowiadające powyż
szym warunkom — 2-pokojowe. — 
Oferty: sub: ..A. Gr.". 
POSZUKIWANE dwupokojowe mlesz-
k4|e, remintowane, z wygodami, w 
centrum, nie wyżej drugiego pietra — 
bez odstępnego. Oferty pod ,.R. Gr." 

POSZUKUJĘ trzypokojowego miesz 
kania w nowym domu z wygodami, 
w śródmieściu, niedrogie komorne. 
Dzwonić 222-25. 30 
DAM ODSTĘPNE za 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami, ewentualnie du 
ży pokój z duża kuchnia. Niskie ko 
morne. Oferty do , administracji Re
publiki pod „Ładne". 

Kupno i sprzedaż 

MEBLE modne i tanie. oraz wyroby 
tapicerskie w wielkim wyborze, tylko 
11 S. Bimke. Żeromskiego 85. 31 
KUPIĘ psa Doga lub Dobermana mło
dego tres. Oferty pod „Dog". 
WÓZEK dziecinny, przechodzony, głę
boki w dobrym stanie do sprzedania, 
Lange. Andrzeja 8 m. 5. • 

WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce-| 
nach fabrycznych, wyżymaczki poleca 
Marja Jakobi. Piotrkowska 107. sklep 
w pedwórzn 
OKAZYJNIE sprzedam sklep kolonjal-
no-spożywczy z towarem. Wiadomość 

c: Lokale Posady 

BIURO POLRUCH Piotrkowska 89, MASZYNISTKA przyjmuje przepisy-
I piętro front. tel. 141-01. poleca i po-j^a" d o , ,m " Radwań-
szukuje bez odstępnego mieszkania . | S k a m - '» ' e ' - I01-H-
pokoje umeblowane z klatki schodo
wej, lokale handlowe, fabryczne, skle-
py. domy i place etc. 
6-CIO POKOJOWE mieszkanie z wy
godami wyremontowane natychmiast 
do oddania na Narutowicza 39, u do
zorcy. 
NA I PIĘTRZE 5 pok. mieszk. do wy
najęcia. Wiad. u 1 gospodarza. Trau-
gutta 8. 

POSZUKIWANY duży pokój umebl. 
,nie wyżej II-go piętra w śródm. z 

w sklepie Koziny, Włodzimierska 10, używ. kuchni dla starsz. małż. (izrael.) 
od g. 7 wiecz. Oferty pod „Intelig. rodzina" do Adm. oferty sub:"„lnżynier". 

350 ZŁ. DAM temu, kto mi wyrobi po
sadę sprzedawcy w sklepie kolonial
nym, dobrze prosperującym. Oferty 
sub: „Sklep". 

WYKWALIFIKOWANY kierownik ki
na poszukuje posady. Pierwszorzędne 
referencje. Wiadomość: Administracja 
„Ilustr. Expressu" w Piotrkowie, Ogro 
(Iowa 2. 8 
MŁODY energiczny inżynier textylny 
znający dokładnie farbowanie I uszla
chetnienie Jedwabiu oraz farbowanie 
Indanthrenes i druk, poszukuje pracy, 

cje nie_p̂P£W2 
U.IE 

tekarzom. na .
b a

_
r

" a «aP
e W 

cie nie o d P i ™ ^ - - ^ ^ VX~M^ 

wyłącznie 
na D a „. dyskred 

|>tCka
 2a z Lo 

runkach, 
pod „r^skonW,, 

-pi 
" -KU!' • 

pstośunkowany P-bfegpĵ  
OROBNE °'X>'%J fj 
sa najlepszym ' ^ ^ a t i J ^ /nHJi)t 

zetknięcia « ainte 

B a t o r a . 2) «« %.̂ł-«f( 
pojedynczy tfi* 
chomość lub rxe» d o J i ^ > 
wiek okazyjnie. ^ f ^ 
wyszukać ^ZjS^^ 
ZAG^Ti^Ł^ 
M G l N A L ^ e s bro vy 
Odprowadzić; ^^ITT 
Garfinkiel. I;«.0

e Ijdpo*1* 
posiadacz będzie JJ^FWIJFILT 

bronzowej p"rotem K ° , 
odebrać » / * r ° L ^ S ^ S f* 

zgubi! kwit ka" d , n i 
15 zl. Elektrowni 

% ! lak i r 4 w n l e ż 
i t ^ i N,e» 

w S a i v v y : 

K / C , l a t y c i 

SKearm'i 

\v,:̂ i 

Poszuhuie .jSjSijS ładnie unie 
z wszelkiemi w g p k l o f{Uj K 

ly sub ..Komorne 
stracji. 
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Prenumerat „Republiki" 
w Lodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" 1 
,.Express'' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczaine.12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. ,25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opispwe w tekście redakcyi-
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia ?.agrani-znc 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nic odpowiada. 

dzieli sie na | Słuszne reklamacje w „eW* , 
wniesione będą naJpd* "%e.6o . $ i < » V ^ 
od ukazania sie P " ^ sie C V , «> 
n i e z w ł o c z n i e po ukazani" ( c» < #> 

Na 
niezwłocznie po *K*IRIIESCI ^id' 1?,' 
ogłoszenia tej same ^ „, e ̂  # , 
Omyłki, które wsadnwz 4 0 - ^ 
ogłoszenia nie upowaz" o i a c 

zapłaty lub p o * t o r * 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. ..Republiki", sp. z ojrr. odo. w f.odzi , P io ł r 
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